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za zamordowanie prezydenta £rancfi 2 premedutacia..--
f a d nie uznał oskarżonego za iiorjalo. 
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Z o n a s k a z a ń c a b ł a g a ł a s ą d o l i t o ś ć d l a m ę ż a . 
PARYŻ, 27 lipca c A n P D 7 v c i P r i ' V r H 4 ń 4 D . D T . 1 Z e z n a , l ^ *e rękopisy przynoszone tygodnie przed popełnieniem zbrodni 

PRZYSJfcGLYCH DEPARTA-1 przez Gorgułowa były niezrozumiałe zaczął wykazywać duże podniecenie, 
i nie rokowały najmniejszych widoków. Z a m i e r a ł w+rhafi Ho A h ; ™ „ i i 
powodzenia na rynku księgarskim. i^mierzał wy.echac do Abisynii. 

Gorgułow protestuje przeciwko sta-! B a w l ą c "a kuka dm przed zamachem 
wianym mu zarzutom, cągle usprawie- ; w k'nie< gorąco oklaskiwał Gorgułow, 
dliwia;ąc swói czyn Oskarżony mówi 
nieopanowan e i nerwowo. 

Z chwilą ukazania się pani Gorgu­
łow, oskarżony zerwał się z mejsca i 
zawołał z płaczem: 

„Przebacz mi Anno!'* 
Pani Gorgułow zeznaie. że mąż był 

dla niei zawsze bardzo łagodny. Na 2 

według zeznań jego żony, ukazanie s ę 
na ekranie prezydenta Doumera. 

Po skończeniu składania zaznań pa­
ni Gorgułowa klęka i ze złożonemi rę­
kami błagała sędziów, aby mieli litość 
nad oskarżonym i jej dzieckiem-

W następstwie, kiedy podczas ze­
znań świadków Gorgułow wybucha 

MENTU SEKWANY SKAZAŁ GOR 
GULOWA ZA ZAMORDOWANIE Z 

PREMEDYTACJA PREZYDENTA 
FRANCJI — NA KARĘ ŚMIERCI. 

Paryż, 27 lipca. 
Dzisiaj w ostatnim dwu procesu prze­

ciw mordercy prezydenta Francji roz­
prawę rozpoczęto od przesłuchiwania 
kom sarza Henneta, ze służby bezpie­
czeństwa, który przeprowadził docho­
dzenia co do osoby Gorgułowa na te­
ren e Czechosłowacji. 

Hennet stwierdza, iż nie może być 
wątpliwości co do identyczności Gor­
gułowa' Na terenie Czechosłowacji 
Gorgułow uchodził za niezdolnego 1 

nieinteligentnego 
lekarza. 

Za bolszewika nie był uważany. 
Następnie zeznaje brat pan Gorgu­

łow, mówiąc o swym szwagrze, jż by} 
on zawsze bardzo spokojny i powścią­
gliwy, przyczem bardzo kochał dzeci. 

Gorgułow reaguje bardzo żywo nie­
zadowoleniem wobec zeznań świad- Przed tygodniem opuścił klinikę d-ra i rzucił się z wysokości 5 piętra na bruk 
ków które nie podobają mu s e. Dydyńskiego, w której leczył się, I w ponosząc śmierć na miejscu. 

Z pośród mniej ważnych świadków stanie półświadomoścl rozpoczął wę-j Zwłoki tragicznie zmarłego przewie 
przesłuchano kiiku wydawców, któ- drówkę po Warszawie, nocował w par- ziono do prosektorium, 

rzy mieli styczność z Gorgułowem—lkach 1 na Powiślu razem z szumowiua-ł 

gwałtownie, tona jego odzywa s'ę: 
,,Ależ, ty 

jesteś obłąkany 
mój przyjacielu 

Prokurator w przemówieniu swe-
jem zastrzegł się, iż nie traktuje oskar­
żonego jako bolszewika. Uważa że Gor 
gulow war.atem nie jest i dlatego do­
maga się dlań kary śmierć. 

Wyrok wywołał w Paryżu diiie 
wrażenie- Gorgułow zachował przez 

cały czas spokój, fcedy go wyprowa-
I dzano ze sali rozpłakał się na widok 
żony, która chciała go pożegnać. 

Moskwa, 26 lipca 
„Izwiestja" i „Prawda" poświęcają 

około połowy pierwszej strony omówie­
niu procesu Gorgułowa. 

„Izwiestja" zamieszczają długie de­
pesze swego specjalnego koresponden-

Wąrszawa, 27 lipca jmi. W końcu został przez nich doszczęt- ta. znanego pisarza Erenburga. p.t. „Pro 
(St) Przed miesiącem przyjechał do nie ograbiony. |ces Gorgułowa — procesem białogwar-

Tragiczna śmierć łódzkiego dentysty 
Dr. u o l d e n b e r ^ D o p e ł n i ł s a m o b ó j -

s i w o w l l o r s z t i w i e . 
Warszawa, 27 lipca |tnl. W końcu został przez nich doszczęt-

(St) Przed miesiącem przyjechał do nie ograbiony. 
Warszawy 47-letnl Moiżesz Goldenberg Dzisiaj w południe dr. Goldenberg, dyjskich prowokatorów wojny 
lekarz - dentysta z Łodzi. Dr. Golden-!przechodząc Nowym Zjazdem skręcił nal „Prawda" tytułuje swe depesze w 
berg cierpiał na silny rozstrój nerwowy.'pomost, łączący jezdnię z domem Nr. 7 następujący sposób: „Na śladach krwa­

wych prowokatorów - interwencjom-
stów", ..Sąd nad zabójcą Doumera". 
„Gdzie są pozostali oskarżeni: organiza­
torzy, inspiratorzy i prowokatorzy?" 
i t. d. 

H i t l e r d o k o n a z a m a c h u s t a n u 
j śli nie uzyska większości podczas wyborów do Reichstagu 

Sensacylna skarga narodowych socjalistów przeciw rządowi heskiemu 
.Wiedeń, 27 lipca 

„Neite Frele Presse" donosi z Ber­
lina: od kilku dni krążą pogłoski, jako­
by narodowi socjaliści na wypadek nie­
pomyślnego wyniku wyborów, być mo­
że już w nocy po wyborach 
BEDA PRÓBOWALI ZA POMOCĄ 
GWAŁTÓW UTWORZYĆ RZĄD NA­

RODOWO - SOCJALISTYCZNY. 
Sam Hitler, jak sądzą, nie wdałby się w 
lak ryzykowne przedsięwzięcie. Jed­
nakże Inni przywódcy zdradzają tego 
rodzaju tendencje. 

związku z wykryciem znanych doku­
mentów zarzucają rządowi heskiemu, 
że tolerował przygotowania organlza-
cyj bojówek komunistycznych do prze­
wrotu. 

Wystąpienie posłów narodowo - so­
cjalistycznych wywołało w całych 
Niemczech olbrzymie wrażenie. 

W kołach politycznych wystąpienie 
posłów narodowo - socjalistycznych, 

łliiler wygwizdany? 
W Sera socjaliści r o z p ę d z i l i tviec ftiUerowvstìi. 

Berlin, 27 lipca. 
„Vorwärts" donosi, że na niedzielę 

skoncentrowanych ma być we Wrocła­
wiu 15.000 szturmowców hitlerowskich. 
Dotychczas przybyło już 2.000 uzbro­
jonych członków oddziałów hitlerow­
skich, którzy rozkwaterowani zostali w 
mieszkaniach zwolenników partji naro­
dowo - socjalistycznej. 

* 
Berlin, 27 lipca. 

Grupa posłów narodowo - socjali­
stycznych sejmu heskiego wystąpiła ze 
skargą do trybunału stanu przeciwko 
rządowi Hesji o zradę stanu. 

Posłowie narodowo - socjalistyczni 
oskarżeni o spisek antypaństwowy w 

Berlin, 27 lipca. 
Objazd wyborczy Hitlera po całych 

Niemczech ma charakter naogół trjum-
fuiący. Zdarzyło się jednak w mieście 
Geza (Turyngia), że Hitler został wy­
gwizdany i musiał uciekać z w ecu! 

Po przybyciu do Gezą już na wstę­
pie spotkała go 

przykra niespodzianka, 
gdyż wszystkie zabudowania na lotni­
sku były udekorowane flagami republ-
kańskiemj. 

Podczas przejazdu przez przedmie­
ść^ Tinz. publiczność zgotowała Hitję-
rowli kocią muzykę i wreszcie wywa­
żało się gwałtowne starcie. 

Hitler wziął osobiście udział w bój­
ce z przechodnim ; kienrąc oddziałem 
swej m liojj. Dzięki pałkom gumowym 
utorowano sobie drogę do śródmieścia-

Na rynku, gdzie Hitler miał przylać 
def ladę. wywiązała się druga wielka 
bijatyka. 

Awantury w Geza trwały przez kil­
ka godzin. Gdziekolwiek ukazywał się 
Hitler witano go wszędzie gwizdaniem 
i n eprzyiaznem] okrzykami. Ostatecz­
nie narodowi socjaliści musieli zrezy­
gnować z urządzenia wiecu. 

Donoszą z Gliwic, że na krótko 
przed przybyciem Hitlera do Gli­
wic z kół narodowo socjalistycz­
nych wpłynęła do policji poufna 
wiadomość o przygotowywaniu za 
machu ną Hitlera* 

W zwązku z tern doniesieniem 
aresztowano pięć osób, wmiesza­
nych jakoby w aferę przygotowy­
wania rzekomego zamachu. 

W Berlinie jest nadal niespoko;nie-
Ub :egłei nocy zanotowano 18 wypad­
ków bó''ek ulicznych I dokonano 80 are­
sztowań. W kilku wypadkach przepro­
wadzono rew zę i skonfiskowano broń 
palną. 

zamieszanych w aferze Bocheim uwa­
żane jest za dowód, że w związku z 
ostatniemi wydarzeniami w Niemczech 
dochodzenia przeciwko partji narodo­
wo - socjalistycznej o zdradę stanu u-
morzono. 

Żądają ustąpienia 
J Y i n d e n f t u r g a 

Monachium, 27 lipca. 
Popularny w Bawarji tygodni ,«Der 

gerade Weg", popierający swego czasu 
kandydaturę Hmdenburga na prezyden 
ta Rzeszy, zamieszcza artykuł publicy­
sty katol ck'ego, dr* Gerlicha, w którym 
tenże domaga się przeprowadzenia plebi 
scytu za usunięciem H'ndenburga ze 
stanowiska prezydenta Rzeszy. 

Dr. Gerlich zarzuca Hindenburgowi, 
że ulegając za pośrednictwem osób trze 
cich wpływom eks-cesarza Wilhelma, 
zwolnił gabinet Bruenlnga, cieszący się 
zaufaniem większość' narodu i powa­żałem zagranicy, aby powołać do ży-

' cła gabinet Schleicher — v. Papen, któ-Jrego celem fest restauracja Hohenzol­
lernów — czem dopśc'1 się naruszenia 
zaprzysiężonej przez siebe konstytu­
uj. 
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Marsz japończyków na Pekin. 
N o w a zawierucha wojenna na Dalekim Wschodzie. 

Moskwa, 27 lipca. 
Według urzędowego komunikatu so-

w'eckicgo woiska japońskie rozpoczy-
ląją znów wielka akcję zbrojna na tere 
i'o Cliin, której głównym celom jeest 
tipanownnie Pekinu i T»entsinu. 

Korzystając z porwania przez par­
tyzantów chińskich oficera sztabowe­
go Isz nioto dowództwo wojsk japońs­
kich ściągnęło nad granicę chińską wiel 
kie ilości wojska. 

Ofenzywa przeciw Pekinowi już się 
rozpoczęła. 

u wy-
«e, k«e 

Tok'o, 27 lipca. 
Główna komenda woisk japońskich 

komunikuje, że w okręgu Kinczau 
buchło powstanie przeciwjapońsk 
rowane i finansowane przez marszałka 
Czang-Sue-Liana. 

W okolicach Kinczau zgromadź'! 
Czang-Sue-Liang 30000 wyćwiczonych 
żołnierzy, 120 nowoczesnych samolo­
tów amerykańskich oraz 50.000 party­
zantów. 

W pobliżu Kinczau chińczycy zaata­
kowali silny oddział kawaler!- japońs­

ka, który został częściowo wybUy. 
Japończycy w dzieli się wobec te­

go zmuszeni do wysłania do K nczau 

1 1 M> 2 0 7 

Czechosłowacja, 
Rumunja i Grecja 

scaufania" 
l.ondy, 27 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Dzienniki podają, że Czechosowacja 

> Grecja wyraziły gotowość ców armii lądowej|gjjjg.^-- , 
ora/ samolotów 

Według doniesień dzienników japoń 
skich, poseł chiński w Tok o interwe­
niował w ministerstwie spraw zagrani­
cznych, protestując przeciw koncentra 
cii wojsk japońskich w Kinczau. twier­
dząc, iż przygotowywany jest napad na ! 
wojska Gzang Sue Lianga, co grozi no 
wą wielką wojną na Dalekim Wscho 
dz>e. 

Czarny dzień lotnictwa polskiego. 
T r z y katastrofy lotnicze jednego d n i a . - 3 lotników zabitych 

Warszawa, 26 lipca ^ 
Dzień dzisiejszy był dniem katastrof 

lotniczych. 
Z Poznania donoszą, że w okolicach 

tego miasta zapalił się w powietrzu sa­
molot, który następnie spadł i rozbił się. 
Pilot por. Chowerlak został zabity, a 
obserwator ciężko ranny. Istnieje mala 
nadzieja utrzymania go przy życiu. 

Pod Lwowem z powodu defektu w 

rym znajdowali się podoficerowie Koer-
ner i Terlecki. 

»* 
Nocy ubiegłej około godziny drugiej 

nad ranem na poia gminy Młodojewo 
powiatu konińskiego spadł samolot woj­
skowy. 

Przybiegli na miejsce wypadku wie­
śniacy nie byli Już w stanie okazać po-

motorze spadł samolot wojskowy, w któ.uiocy obu lotnikom, którzy ponieśli 

śmierć pod płonąceml szczątkami apa­
ratu. 

Zginęli w tei katastrofie porucznik 
obserwator Aleksander Kirkowski i sler 
żant Marian Ślusarczyk, który piloto­
wał. 

Zwęglone zwłoki obu lotników prze­
wiezione zostały do kostnicy w Koninie 
Śledztwo prowadzą władze wojskowe. iotywy skasowania wyroku na Gorgonouą 

Oskarżona oczekuje we wrześniu potomka. 
Lw!ów, 27 lipca. 

Dzisiaj nadesłano z Warszawy do 
Lwowa kasacie wyroku przeciwko Gor 
gonowej Sądu Najwyższego w Warsza 
wie wraz z motywami. 

Motywy uchylającego orzeczenia 
Sądu|(Najwyższego obejmują 6 s[v- ma-
szychowego' p sina i zawierają'5 zasa­
dniczych punktów przyjęcia skargi ka­
sacyjnej obrońców skazano! przez sąd 
przysięgłych na śmierć za mord brzu­
cho w'ck*. 

. W motywach swych Sąd Najwyż­
szy uznał, że: 

1) sąd Iwiowski niesłusznie oddal'ł 
wniosek obrony o wezwanie na oksper 
la szefa laboratorium ekspertów przy 
centrali służby śledczej inspektora Piąt-
iiiewicza. 

2) że dccyzja< oddalająca wn'osek o-
brony o poddanie ekspertyzie psycho­
logicznej głównego świadka oskarżenia 
brata zamordowanej, 14-letn'ego Stasia 
Zaremby* by:a wadliwie zredagowana. 

3) Sąd Najwyższy dopatrzył się wa 
dliwości przy oddalaniu wniosku obro­
ny, domagającego się rozpatrzenia akt 
sprawy włamania dokonanego w jakiś 
czas po morderstwie do w'lll w Brzu-
chowicach. 

Sąd Najwyższy uznał, że trybunał 
lwowski n«ewłaściw'e oddalił wniosek 
obrony w sprawie wezwania świadków 
na stwierdzeni kłamliwość) zeznań nie 
których świadków oskarżenia. (W szczc 
gólności chodzi tu o świadka Halembę, 
który zeznał jakoby Gorgonowa nama­
wiała go do uwiedzenia ś. p. Lusi Za-
rernbjanki). 

NajważifeJszym wnlcsk>em Sądu 

na ponownej rozprawie przeciw Gor-
gonowej przed sądem przysięgłych w 
Krakowie. 

Oskarżona Gorgonowa znajduje s ę 
w stanic odmiennym, spodziewa się 
rozwiązania we wrześniu- Ze względu 

& Jo . procesu jej. w Krakowie nie nale-
1 • • • — - -

Marszalek Piłsudski zaproszeny 
Warszawa, 27 lipca. 

(B) W połowie przyszłego tygodnia 
do Marszałka Piłsudsk ego, który na­
dal jeszcze przebywa w Pikieliszkach, 
uda s»ę zarząd związku legionistów pol 
skich z prezesem Sławkiem na czele, 
celem zaproszenia Marszałka Piłsuds­
kiego na zjazd legion stów, wyznaczo­
ny na dzień 14 sierpnia r. b. w Gdyni. [gen. 

Dotychczas n ewiadomo jeszcze czy iski. 
Marszalek Piłsudski na ziazd do Gdyni 1 

paktu zaufania. 
Ogółem w chwili obecnej pakt ten 

obejmuje 11 państw Europy zachodniej, 
centralnej i południowej. Cechą szcze­
gólną jest. że dotąd nie zgłosiło swego 
przystąpienia żadnp z państw północ­
nych. . . 

..Daily Telegraph" dowiaduje s ę, że 
Niemcy, które także przystąpiły do pa-
ktu. nie mają zamiaru wszczynać w je­
go ramach dyskusji co do równości 
zbrojeń, wychodząc z założenia, że jest 
to sprawa n'etylko europejska, lecz 
wszechświatowa której bez udziału Arne 
ryk ; omawiać nie należy tembardziej, 
że Ameryka popiera niemieckie żąda­
nia-

Okręt zatonął. 
Sztokholm, 27 lipca 

tPolska Agencja Telegraficzna) 
Jak^ donosi prasa szwedzka z kół ma­

rynarskich, parowiec niemiecki „Rena­
te", który zatonął 15 lipca, zderzył się 
z sowiecką łodzią podwodną, która naj­
prawdopodobniej również zatonęła. 

Stwierdzono, iż parowiec „Renate" 
zderzył się pod wodą z jakimś dużym 
przedmiotem, a następnie na powierz­
chni nie zdołano niczego zauważyć, co 
wskazuje, iż łódź podwodna doznała 
również tak poważnych uszkodzeń, iż 
nie mogąc wypłynąć na powierzchnie, 
zatonęła. 

Katastrofa kolejowa 
w Berlinie. 

Berlin, 27 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na berlińskim przystanku kolejo­
wym Gesundsbrunnen wydarzyła się 

dzisiaj wielka katastrofa kolejowa 
Na Wjeżdżający ze strony Strahl-' 

sundu pociąg osobowy najechał mane­
wrujący parowóz. Lokomotywa pocą-

przybędzic W ubiegłym ruku Marsza- ku 1 P'eć wagonów wyskoczyły z szyn-
łek P łsudski nic wziął udziału w zjeź- J e d n a osoba została zabita. Około 30 
dzie legionistów, a ostatni -tjazd legio- 0 S 0 D poniosło lżejsze lub cięższe obra-
nistów, na którym był obecny, był żen?a cielesne. 
zjazdem w Radomiu w 1930 r. i Akcję ratowniczą prowadzą oddzia-

W kołach politycznych przypuszcza 'y straży ogniowej, policja i pogotow e 
ią, że Marszałek Piłsudski w Gdvni nie ratunkowe. 
zjawi się, a reprezentować go będz e ! Jak słychać — liczba ofiar jest zna-

ży sję spodziewać wcześniej, iak wi 
paźdz erniku. Gorgonowa wystosowała j 
list dziękczynny do adw. Ettingera w 
Warszawie, który wraz z adwokatem 
lwowskim dr. Axercm prowadzi} jęj o-
bronę i)rzcd Sądem Najwyższym. 

Rydz-Śmigły lub gen. Sosnkow-

(graniczenie wydatków budżetowych 
$ K c t i m $ n a T z n a r . 1 0 3 9 - 9 4 n> min. sfkar&u. 

Warszawa, 27 lipca. 
(B) W ministerstwie skarbu przy­

stąpiono do prac wstępnych nad preliw 

m narzem budżetowym na rok 1933/34, 
rozpoczynający się z dniem 1 kwietnia 
1933 roku. Preliminarz ten musi być 
zgodnie z przepisami konstytucji przed 
stawiony sejmowi do dnia 1 listopada 
r. b. 

Według wiadomości naszych, rząd 

Wysokości 2,550 m^jonów. wykonywa­
ny jest w granicach niespełna 2,200 mil­
ionów zł. Rząd przypuszcza, że poni­
żej granicy wahającej dokoła. 180 milio­
nów złotych miesjęczn e, nie będzie' 

czute większa, od wymienionej w ko­
munikacie ogłoszonym zaraz po kata­
strofie. 

Profesor uniwersyte­
tu brukselskiego 

Bruksela, 27 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Policja brukselska dokonując aresz­
towań w środowiskach komunistycz­
nych, natknęła się na dokumenty stwier 

Najwyższego jest p. 5, w którym Sąd Preliminuje wydatki budżetowe w gra-
Najwyższy orzeka, że pytanie posta-, n'each mozi'wie najniższych i pragnk 
w^one przez trybunał sadowi przysię-, zamknąć prelminarz sumą 2,160 mUjo 
głych, orzekające o winie oskarżonej, 
zostało błędnie zredagowane bez wzglę 
du na to, czy obrońca oskarżonej kwe­
stionował redakcję pytania, czy nie. — 
Trybunał pytania w tym względzie po-
stawić był ne powinien. 

Jak się dowiadujemy, obrońcy Gor-
gonowej, dr- Ettinger i Axer, noszą się 
y. zamiarem wyboru trzeciego obrońcy 

U W A G A ! 

„Expfpss Ilustrowany" 
i „Republika" 

do nabycia w I M O W Ł O D Z U 
w sklepie L e w e n b e r g a 

» TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
•10—1 obok lnowłodza. 

stracii 1 dojdzie do znieś'enia k»lku wo­
jewództw, 
pójść ma 
wogrodzkie» 

Wobec ostatniego obniżen'a pensyj 
urzędniczych, ministerstwo skarbu nie 

nów złotych po stronie wydatków. I przewiduje Już możliwości dalszych re-
Należy przpomnieć, że budżet te-|dukcyj uposażeń, 

goroczny, uchwalony początkowo w Ł 

mógł wydatków pomieścić, chyba że d z a j ą . c e ' I Z . a g , , t a c , a z a f o w ^ S l * 
postąpi naprzód reorganizacja J d W l ? * ^ 

f k t ó r ^ c h t ^ r w S w * « 
w r £ w L l v C S W 5 S I «J »'esora Libois stwierdziła jego wywroto-
województwo kieleckie i no- d m , a i n o ś ć . wśród dokumentów zna 

20 tysięcy robotników porzuciło pracą 
Londyn, 27 lipca. 

(Polska Agcncla Telegraficzna) 

W Burnley w hrabstwie Lancashire 
doszło do poważniejszych rozruchów. 
Strejkuje tam około 20.000 robotników, 
którzy protestują przeciwko zmianie u-
stawy o warunkach płacy. Grupa, zło­
żona z około 4.000 strejkujących robot­
ników manifestowała przed jedną z nie 

rozpraszać manifestantów, występując 
w obronie robotników, którzy nie po­
rzucili pracy. 

wą 
lezionych w mieszkaniu uczonego są no­
tatki, dotyczące obrony Bclgji. 

O fakcie tym zostały natychmiast za­
wiadomione władze wojskowe. Profe­
sor Libois, spodziewając się rewizji, 
zbiegł j->arę dni temu z Belgji. 

licznych czynnych przędzalń i policja j .rzemysłu bawełnianego, 
musiała kilkakrotnie interweniować i ' 

W „Dzienniku Ustaw" z dnia 27 lip­
ca r. b. Nr. 64 ukazało się rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej o wpro 
wadzeniu nazwy „minister opieki społe­
cznej" i „ministerstwo opieki społecz­
nej". 

Na podstawie tego rozporządzenia 
nazwa „minister pracy i opieki społecz-

W międzyczasie w Manchesterze' nej" zmienia się na nazwę „minister 
toczą się narady między przedstawicie- opieki społecznej", a nazwa „minister­
ialni przedsiębiorstw 1 robotników wjstwo pracy i opieki społecznej" — na 
związku z propozycją przedsiębiorców nazwę „ministerstwo opieki społecznej", 
zmniejszenia płac robotniczych, której Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy-
dotyczyć ma około 200.000 robotników,pospolitej wchodzi w życie z dniem o-

jgło 
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. Zeleskl o pakcie polsko sowieckim 
P O D P I S A N Y w poniedziałek pakt jest rozbudową paktu Kelloga na Wschodzie 

Europy. — Stosunki Polski z Rumunią będą wzmocnione. 
B B B S 9 " 

P l i i i ł s f e r P a t e k p r z p i s p S d o W a r § z a w y . 
komisji koncyljacyjnej. Realizowania za 
sady arbitrażu niestety osiągnąć się nic 
daio. 

Pakt o nieagresji zapewnia w całej 
pełni ważność wszystkich dotychczaso­
wych międzynarodowych zobowiązali 

Praga, 27 lipca i warte w tym samym okresie także po-
Polrka polityka zagraniczna nie wy- ' Z okazji podpisania polsko - sowiec--między państwami baltyckiemi a L. 

piyw z mętnej frazeologii kaznodziej- Wego paktu o nieagresji, przebywający. S. R. taki sam pakt jest w stanie nego-
stwa | n>e plawl się w letniej wodzie w Karloyych Varach na kuracji minister: cjacyj pomiędzy Rumunią a Związkiem 

... ; _ \ . . spraw zagranicznych p. August Zaleski Sowieckim, 
myd kowania. Pozostawia to pewnym u d z i e i j , s z c f o w i s J u z b y europejskiej kon 1 Pakt ten rozwija pojęcie wojny jako „ , „ „ r r - - T r - -
sąsiadom, uważającym, że deklamowa- cernu ^„Chicago Daily News", p. Paul.środka polityki narodowej w sensie p r z e \ ^ ^ ^ " p ^ c z RumUnją zostaje 

wzmocniony przez nowy krok w kierun 
ku normalizacji stosunków polsko - so­
wieckich, a w niedługiej, mam nadzieje, 
przyszłości skompletowany przez analo 

„ 5 e o tendencjach pokojowych p r a y jod Sco« M o w r e ^ 

noCzesnem judzeniu do wojny > zaboru I ™ ° F f , | ^ ? S S S A M ' ^ P » e w ' f t °n^SoS^ćt 
jest zbawienną metodą, przybliżającą p a k t „ Kelloga, czyli próbą większego kwidacji konfliktów, które J ioBłyDyu" 
nastanie momentu powszechnej szczęś-''urealnienia tego paktu, dostosowaną do prowadzić do zaostrzenia M U M I I I n • i-j ' p a k t m iędzy Rumunją a Z 
o„.^i „„ * „ , i ^ specyficznych warunków regionalnych między oboma pans wa ii stać się ao K y 

• . % Ipanuiących na Wschodzie Europy. Pak-.dłem pomiędzy m e m M . o n n ,
n

k * * w : t ' 3 K 

ie pragną 1 używa » t y a n ^ g i c z n c Z Q s t a , y r ó w n o l e g , e z a - przez powołanie do życia parytetowej 
a dowiedzenia św'a-1 

liwośc' na świecie 
Polska wojny nie 

wszelkich metod dla 
tu tej swojej zdecydowanej woli utrzy­
mania pokoju. 

Oficjalna polityka zagraniczna, K O ­
rowana energiczną dłonią Marszałka 
Piłsudsk'ego przy pomocy ministra 
Augusta Zaleskiego l wicem'n^stra Jó­
zefa Becka układa stosunki Polski z 
zagranicą w ten sposób, że dobra wola 
Rzeczypospolitej Polskiej utrzymania i 
rozwin'EC a pokojowej współpracy mię 
dzynarodowej nie podlega już dziś dys­
kusji nigdzie. 

Jest coś symbolicznego w tern. że 
Marszałek Piłsudski kieruje jednocześ­
nie przygotowanym obrony narodowej 
i zdecydowanie pokojowlą polityką za­
grań czną. Jest w tern dobitne dla świa­
ta zadeklarowanie — „cudzego nie 
pragniemy, a swego --- ruszyć nie da­
my"." vi 

Potęga państwa komun'stycznego, 
/. którym graniczy Polska na przestrze­
ni ponad tysiąca kilometrów jest nie­
zaprzeczalna. Z potęgą tą potrafiła Pol­
ska zwycięsko zakończyć wojnę I za­
wrzeć traktat, jak rówlny z równym. 
Polska otrzymała to wszystko, co jej 
s|ę słuszne należało i— więcej nie prag 
nie. Ani terylorjów, ani wpływów 
poltyczjiych. Pragn'e żyć W pokoju, 
lojalnie wypełnia swoje zobowiązania 
• żąda tego samego od kontrahenta. 

I dlatego podpisany w dniu 25 lipca 
rb- polsko-sowiecki pakt o nieagresji 
jest logiczną konsekwencją tej polityki 
polsk ej-

Ustroje obu sąsiadujących ze sobą 
PAŃSTW dzieli przepaść. 

Nitwspółm'erne są metody polityki 
wewnętrznej, społecznej, nie da się po-
r< wnać doktryna państwowa obu są­
siadów- przeciwieństwem są zasady po 
1 tyki gospodarczej. — ale przy zrezyg­
nowaniu z tendencyj mieszania się w* 
wewnętrzne sprawy państwowe su­
werennego sąs'ada — może Polska i 
Związek Socjalistycznych Republik 
Rad żyć w pokoju obok siebie* 

Fakt ten stwierdzono podpsaniem 
umowy. Wyrzeczono się wojny i zobo 
wiązano się wszelk-o mogące powstać 
uonilikty załatwiać drogą pokojową z 
wykluczeniem użycia siły. 

Stała s'ę rzecz olbrzym !ej doniosło­
ści, w skłóconej Europie, w św'ecie szarpanym przez kryzys I przysłonię­
tym oparami zbrodniczego nacjonaliz­
mu, wydobywającemu się z centralno-
europejskego kotłowiska namiętności 
— ktoś mocnym głosem powiedział, że 
ludy mogą wybrnąć z tragicznego po­
łożenia me przez rzeź powszechną, ale 
przez codzienną pracę w pokoju. 

WŁAD. BEST. 

Teraz kole) na traktat handlowy 
— oświadczył przedstawicielowi „Republiki" min. Patek. 

Warszawa, 27 lipca 
(B) Dziś o godzinie 10-ej wieczorem 

przybył do Warszawy poseł polski w 

szych urzędników ministerstwa spraw 
zagranicznych z naczelnikiem wydziału 
wschodniego min. Schaetzlem na czele, 

Moskwie minister Patek, autor podpi-joraz cały personel poselstwa sowiec-
, sanego przed trzema dniami polsko - so-j kiego. 
wieckiego paktu o nieagresji. Min. Pat-j Przy wyjściu z dworca na zapyta-
ka przywitało na dworcu grono wyż- nie korespondenta „Republiki", jak oce-

nieuzasadniony niepokoi w Rumunii 
% p o w o d u n o d p i s a n i a p a f t i u o ^ s i z o - ^ o m f e e t k i e ^ o . 

Bukareszt, 27 lipca jciem układu między Sowietami i Ru-
(Polskn Agencja Telegraficzna) 

Dzienniki poświęcają dłuższe komen 
tar?e podpisaniu po sko - sowieckiego 
paktu o nieagresji. Organ stronnictwa 
j\\;ximfim$Mhmłi.^m-m m • . . N * 
>-et Komunikat trzodo wy M. S. Z. zarrt 
ĆVA pewien całkowicie 'iz.is.iJninnv nie 
kikojtfjtfli* wjHut zitio r.imuiiska • •pmia; 
w l e c postępowano Polski, z którą łą­
czy ras nietylko witiLz formalnie obn 
wiązujący, lecz i wiele wspólnych inte­
resów we wszystkich dziedzinach poli­
tyki międzynarodowej. 

Przez podpisanie paktu w znanych 

mutiją. 

Paryż, 27 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prcmjer Iicrriot przyjął dziś kolejno 
ambasadora Francji w Warszawie p. 
Laroche. ambasadora sowieckiego Dow 
galewskicgo oraz-przewodniczącego ko 
misji spraw zagranicznych senatu Boren 
gera a przed nim posła rumuńskiego Ce-
siano. 

Komentując tc konferencje „Le Ma-
tin" oświadcza po podpisaniu polsko-
sowieckiego paktu o nieagresji, którego 

ogólnie okolicznościach, tradycyjna,konsekwencję dla Ruinunji wyłuszc.zyl 
przyjaźń i niezachwiane zaufanie mię-j premierowi Herriotowi poseł Rumunii 
dzy dwoma narodami narażone zostały [Cesjano koła oficjalne zaznaczają, że 
na poważny szwank. 

Pragniemy jednak wierzyć, że wy­
jaśnienie urzędowe potwierdzone zosta­
nie przez czyny, i że Polska dotrzyma 
całkowicie swych zobowiązań i nie raty­
fikuje paktu przed uprzedniem zawar-

ptojekt paktu o nieagresji między Fran­
cją a Sowietami nic był przedmiotem 
dyskusji rządu francuskiego od crasu 
parafowania go w ub. roku przez Bcr-
thelota i Dowgalewskiego. 

nia minister Patek podpisany w ponie­
działek pakt, odpowiedział on: 

— Niewiele mogę w tej chwili powie 
dzieć. Nazywam ten pakt czwartą obrę­
czą zacieśniającą stosunki polsko - so­
wieckie. Pierwszą obręczą — to ryski 
traktat pokojowy, drugą — to pakt Kel­
loga, trzecią — to protokuł Litwinowa 
wprowadzający pakt Kelloga na Wscho 
dzle Europy szybciej w życie, czwartą 
wreszcie, skonstruowaliśmy obecnie. 

Mogę panu powtórzyć to, com powie 
dział komisarzowi Krestińskiemu w po­
niedziałek przy podpisywaniu paktu: 
„A jaki układ podpiszemy następnie? To 
chciałbym wiedzieć"... 

— A może traktat handlowy? — za­
daję pytanie. 

— Ha, zobaczymy. Dziennikarze 
chcieliby wszystko wiedzieć zbyt wcze­
śnie, ale mogę już pana zapewnić, że 
sposób w jaki cała prasa polska przyję­
ła podpisany przeze mnie pakt sprawił 
ml prawdziwą przyjemność. Lubię kie­
dy tutaj ocenia się należycie to, co się 
tam w Moskwie robi. — kończy rozmo­
wę min. Patek, stając już na stopniu sa­
mochodu. 

* 
Dowiaduję się, żc w najbliższych 

dniach poseł Patek wraz z wicemini­
strem Beckiem udadzą się do PikicU-
szek w celu złożenia Marsz. Piłsudskie­
mu sprawozdania z rokowań moskiew­
skich oraz innych aktualnych zagadnień 

| mlityki międzynarodowej. 

M zatonął niemiecki statek szkolny? 
Dalsze szczegóły wstrząsającej katastrofy na B a ł t y k u . 

Berlin, 27 lipca. 
Katastrofa n cmieckiego okrętu 

szkolnego, która niema podobnej w hi­
storii żeglugi, jest żywo komentowana 
przez fachowców, którzy silą się na 
wynalezienie przyczyny niespodziewa­
nej katastrofy. 

Okręt obciążony był należycie, kie­
rownictwo Jego było wytrawne, jedyną 
więc przyczyną mogło być niespodz e-
wane sünc uderzenie wichru. 

„Niobe" przeszła przez wiele sil­
niejszych burz zupełnie gładko i ucho­
dziła za n ewywrotną. 

Podobny wypadek zdarzył się w ro 
ku 1900 w porcie Malaga, gdzie nagły 
zrów orkanu strzaskał okręt, przyczem 
zginęło 38 kadetów. 

Na rme'iscu katastrofy przebywa cią 
gle krążownik „Köln" oraz kilka sa­
molotów, przeszukujących powierzch­
nię morza- Na miejscu gdz e zatonęła 
„Niobe" widnieje wielka plama oliwy. 
I Okręt leży na głębokości około 20 me­
trów. 

Druki krążownik niemiecki , Koe-
nigsberg" przybył iuż do Kilonj'. dokąd 
przywiózł 40 uradowanych marynarzy 
wśród nich kapitana I jednero oficera 
uNiobe". Uratowan są naogół zdrowi-

Jeden z nich jest ciężko poparzony, 
Igdyż w chwili katastrofy stał obok ko-
j tła napełnionego wrzącą wodą, kilku in­
nych ma zwichnięte ręce. 

I Mimo obrażeń utrzymywali s'ę oni 
przez dłuższy czas na powierzchni wo-

Idy, dopóki ich n'e wyratowano. 
Jeden z uratowanych marynarzy o-

pisuje wstrząsające szczegóły kata­
strofy. 

Gdy „Niobe" zna !dowała się w Bel-
cie Fehmarn, zerwał się nagle gwałto­
wny w cher, który pchnął statek w kie 
runku skał podwodnych- Okręt płynął 
wówczas pod pelnemi żaglami. Zanim 
sternik zdążył opanować statek, gwał­
towne uderzenie wichru w ożaglowanie 
przewóciło statek. 

Wszyscy znajdujący się na pok'a-
• dzie runęli w wodę. N kt nie zdążył za­opatrzyć s'c w pas ratunkowy, cnwy-
i r ą c s"ę jeOynie kawałków drzewa. 

1 płvva :ącego po powierzchni. SUna ła­
ja zMhpiała najdzielniejszych pły./a-

jków, n'emn'ej zdołali się oni utrzymać 
na powirzchni. 

j Znai(iuincv się w pob!'*u okręt ..The 
rese M M. Rusch" pośpieszy! ni ratu-

we I R Y B A C K I E - Większość uratowa­
nych pozrziicała. z s jebe W widzie u-
brania. aby łat w'ej utrzymać się na wo­
dzie. 

Straszny los spotkał 69 oficerów i 
kadetów marynarki, w sali wykłado­
wej na lekcji. 

Śmierć zaskoczyła ich zupełn:e nie­
spodzianie. Luki pokładowe były o-
twarte, to też gdy okręt przewrócił się 
woda wtargnęła do wnętrza, odcinając 
kadeom drogę wydostania się nazew-
nątrz okrętu. 

Kapitan „ T H C R C Ł C M. M. R U S C H " . kui 
r y z oddali O B S E R W O W A Ł KATASTROFĘ, 
T W E R D Z I . iż od chwili przewrócenia s'*; 
okrętu do jego zatonięcia upłynęły za­
ledwie 2, najwyżej 3 minuty. 

Sztokholm, 27 lipca 
Szwedzka łódź podwodna „Bcaweni" 

zderzyła się z krążownikiem „Fylgia". 
doznając poważnych uszkodzeń. Po zde 
rżeniu łódź opadła na dno, na głębo­
kość 80 metrów, lecz po pewnem odcią­
żeniu zdołała wypłynąć na powierz-

Ichnię i, pomimo uszkodzeń, dopłynęła o 
nek i zabrał na okręt 40 marynarzy, u-i własnych siłach do portu w Kariskronc 
ratowanych przez jego łodzie ratunko-l 



Sukces kolarzy 
łódzkich w Poznaniu. 

W Poznaniu odbył się w niedzielę 
w godzinach popołudniowych szosowy 
wyścig kolarski na tracie 100 klin. zor­
ganizowany przez tamtejszy klub 11. 
Cegielski. 

W wyścigu powyższym wzięło u-
tlział ogółem 42 znanych kolarzy z kra­
ju a m. in. sześciu czołowych zawodni­
ków łódzkich. Przebieg wyścigu był b. 

Wyścigi konne w Rudz i 
Wyniki wczorajszych gonitw. — Z a Tęczę płacono 139 z ł . 

Dziewiąty dzień wyścigów na to- otrzymał ostrą naganę. 
rzc w Rudzie Paban ckjej przynosi 
Znów sensacię w postać: zwycięstwa 
dwulatka Tęcza, za którego płacono 
139 ziotych. 

Wogóic nalepy zauważyć, że w te-
gor-.cznycl; wyścigach dwulatki nie za­
wodzą, iduosząc jeden sukces za ciu-Ufah . . 

W oficjalnym komun kacie nałożo­
no grzywnę w sum :e zj. 1000 na zarząd 
staju 13 cńkowskiego za wydan :e dys­
pozycji dosiadającemu klaczy Con Arno 

ciekawy. Do 70 kim. czoło wyścigu sta j re p. Clicrubonowi, niezgodnei z usta­
nowiła zwarta grupa kolarzy wraz z łojwą. Jednocześnie jeździec Cherubon 

W tym uziauami. w tym mnicjwięcej czasie 
zerwała się burza, co ogromnie utrud­
niało kontynuowanie biegu. Nagle ja­
dący na czele Kołodziejczyk z Resursy 
i Odartus z ŁKS-u „urwali" się reszcie 
i nie pozwolili się już do mety dogo­
nić. 

Po zażartej walce zwyciężył Koło­
dziejczyk w czasie 3 godz. 7 m. i 0.5 s. 
W kilkanaście sekund przed Odartu-
scm. Pozostali łodzianie Hofszneider i 
Bartoszek (ŁKS) zajęli czwarte i piąte 
miejsce. Wyniki osiągnięte przez ło­
dzian są ze względu na liczną konku 

Wyniki wczorajszych gon'tw przed 
stawia.ą się następująco: 

GONITWA PIERWSZA 
Nagroda 1800 zł. Dystans 3,600 mtr. 

z przeszkodami 
1) Grzybek — j - Raniewicz. 
Tot-* zwycz 11 zł. 

GONITWA DRUGA. 
Nagroda 1500 zł. Dystans 2400 mtr. 

1) As cocur — ż. Michalczyk. 
2) Gryf. 
Tor. zwycz. 13 zł. 12 i 13 zł. 

Tomaszów - Mazowiecki 
- : O : -

Szalka ferorysfów grozi śmiercią 
dyrektorowi wielkiej firmy przemysłowej w Tomaszowie 

Wielkie wrażenie w mieście wywo­
łała wiadomość o nadesłaniu dyrekto­
rowi jednej z tutejszych firm listu ano b . , „ I R _ Ł „ J „ : „ : , . , , , 1 . . . ' * " " * /. IIIIV:.I^/..Y I I I I I I NI I I S I U ILLIU-

dobre a czas Kolodz.ejvzyka m i 0 . d . bezwzględnego pomimo burzy stosunkowo doskonały 
•<wycięzca otrzymał puhar przechodni. 
Organizacja wyścigu wzorowa.^ 

• 
W nadchodzącą niedzielę kolarze Ł. 

K. S-u wezmą udział w dwuch wyści-
;ach szosowych. Mianowicie jedna gru 

usunięcia z pracy jednego z robotników 
tejże fabryki, który rzekomo, chcąc po 

nione przez dyrektora, zagrożono mu 
śmiercią. Pod anonimem widnieje kilka 
nazwisk zmyślonych, pisanych nie przez 
jedną osobę. 

Fabryka widząc, że ma do czynienia 
f.Q zorganizowaną szajką terorystów 

mow, prowadzonych między robotnika 
mi. 

Autorzy anonimu podali ten tylke 
pa kolarzy jedzie do Krakowa w celu'motyw jako podstawę do swych żądań 

zyskać względy dyrekcji, podjął sie roli powiadomiła o tym fakcie władze poli 
donosiciela wszelkich wiadomości i roz cyjne, które wszczęły energiczne ślcdz-
I I I Ó W . N R N W J H I 7 N I I I 7 F . ! I M I E R I . U R N I . N I N I I R . - l l w 0 w kierunku ujawnienia właściwych 

W razie, gdyby nie były one uwzgled 

ZATRUDNIENIE DLA BEZROBOT­
NYCH. 

Chcąc t wykorzystać bieżący sezon 

czjic 'sz.e^ZNJNKLN 'cnie Jch na ro.czcm r.ajwymownicj 
'proTtt^f l iVWys ' Iki ' te oka za- i zachorowań 'rufttyc' botach 

ły ŝ ę skuteczna "gdyż od wczoraj I ez-

wzięcia udziału w wyścigu organizowa 
iym przez tamtejszą Garbarnię na dy­
stansie 150 kim., zaś druga grupa wy­
jeżdża do Ciechocinka .gdzie będzie 
hartować w biegu na 100 kim. 

Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę od-
trędą się następujące mecze o mistrzo­
stwo klasy A: w sobotę na boisku Ł. 
K. S-u o godz. 18-tej: Hakoah — Orkan, 
zaś w niedzielę na boisku Widzewa o trzebowanie na dalszych 
uodz. 11-ej: Widzew — Turyści, na boi- ków. 
sku DOK. o godz. I I -e j : WKS. — ŁKS. 
Ib. na boisku Widz. Manuf. o godz.-18: IMIASTO CHCE OCIĄGAĆ PODATKI-
WIMA — ŁTSG. i na boisku DOK. o j ' Ponieważ w dniu 1 sierpna r- b. 
•rodź. 18-ej SKS. — PTC. Wszystkie po ekspozytura urzędu skarbowego przej-
wyższe mecze zostaną poprzedzone jnuje funkcie egzekwowana podatków 
przedmeczami rezerw. 

nazwisk autorów anonimu 
Jak się dowiadujemy, policja jest Już 

:ia właściwym tropie. Bliższe szczegóły 
podamy po zakończeniu dochodzenia. 

ZWALCZANIE POTAJEMNEGO 
UBOJU. 

W związku z szerzącą się w ostatnich 
letni i przyjść z pomocą bezrobotnym'czasach plagą potajemnego uboju, który 
naszego m asta, mag strat stara się- o ¡ zagraża poważnie zdrowiu obywateli, o 
iaknajliczjiie"s2.e^ząJrjKinien?.&ich. na Meczem r.aiwvmowmei śiwjadczy. fakt 46 

zdćhorowań 'ntC ŷotitmę"rïïà"gTstrat 
komisariat policja 'przedsięwzięli cner 

m ejskch od magistratu, zaszła obawa, 
że większa część sekwestratorów poz-
baw :ona będzie pracy. 

W związku z tern wy :cchał wczoraj 
Ido Łodzi prezydent Sm,u|sk», który jed-

W dniu dzisiejszym odbędzie się na • wczesne poczyni staran'a celem pozn-
liolsku ŁKS-u przy Alł Unji o godzinie |, staw;en:a ,m astu prawa saniodz elne-
IS-ej zapowiedziany mecz piłkarski so śc.agama niektórych podatków. 

Czescy piłkarze 
grają dziś w Łodzi. 

ba bezrobotnych, zatrudn:onych przy ' giczną akcję, w kierunku, zwalczania le 
robotach wzrosła o 22 osoby. Pozatem go stanu rzeczy. Wobec tego. że wvsi 
magistrat przesłał do P. U. P. P- zapo- łek i nadzór tych władz z powodu roz 

70 robotni-1 ległego terenu miasta, jest niewystareza 
jacy. nałożono na każdego mieszkańca 
obowiązek śledzenia i pomagania w wy 
krywaniu potajemnego uboju. Za każde 
wykrycie magistrat wypłacać będzie 
premie w wysokości 20 zł 

Wrazie, gdyby stwierdzono, że jakiś 
rzeźnik systematycznie ubija ni.erogn-

ciznę czy też rogaciznę poza rzeźnią 
miejską, władze zamykać będą jego 
warsztat masarski. 

_ Pomyślna decyzja w tej sprawie 
miałaby pomyślne znaczenie dla To­
maszowa . 

między ligowym ŁKS-cm a czeską dru­
żyną zawodową Zidenice. 

Mecz powyższy wzbudził w sfernch 
sportowych naszego miasta, ze wzglę­
du na wysoką klasę reprezentowaną 
przez czechów, ogromne zainteresowa­
nie. W roku bieżącym Zidenice odnio­
sły szereg wartościowych sukcesów, 
remisując z mistrzem Austrii — Admirą 
2:2 i zwyciężając Garbarnię 3:1 i Cra-
C0V-lQ '*»' . I . • (festyn sportowy, na własnym stadjo 
i ics?61- w. l a k , m Z l d e

)
n ' c e Przyjadą n i e przy ul. Unji. w ramach którego zo-

lo Łodzi jest b. silny gdyż większość s t a n i e rozegrany o godz. 18-ej mecz 
graczy to znam czescy nternaclonąjo- footbalowy między drużyną ligową a 
wic, wśród których specjalnie wyróż- 0 I d Boyami tego klubu, 
niają się Lugr w obronie, Smolka II w l W s iadzie Old Boyów figurują na-
łiomocy i Stcrc na prawem skrzydle. Sę z w i s k a dawnych asów ŁKS-u a miano-
dzią dzisiejszego meczu będzie p. Ret 

O OBNIŻKĘ CENY CHLEBA. 
Z powodu znacznego spadku cen 

na zboże i makę, związki zawodowe 
zwróć ly się do magistratu z żądaniem 
zwołania kom :s :i cennikowej celem ob­
niżenia cen na p reczywo. 

GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 2100 *h Dystans 16C0 mtr. 

Michalczyk. 

12 i 13 zł. 

GONITWA CZWARTA. 

1) Amulet — ż 
2) Fandango II 
Tot- zwycz- 15 

Nagroda 1000 zł. Dystans 3000 mtr. 
z przeszkodami. 

' 1) Droga — ź. Galewski. 
2) Rama. 
3) flary Langdcn-
Tot. zwycz. 15, 11 i .11 zł. 

GONITWA PIATA. 
Nagroda 1500 z\. Dystans 900 mtr. 

1) Tęcza II — j . Olejnik 
2) Fraida-
SL.Hate - Toi. 
Tot. zwycz. 139, 31 i 36 i 12 zł. 

GONITWA SZÓSTA 
Nagroda 1500 z}. Dystans 1300 mtr-

1) Yipda — ż. Jagodziński. 
2) Ortel. 
3) Soraxia. 
Tot. zwycz. 20 zł. 14 i 15. 

GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 1300 zl- Dystans 2100 mtr. 

1) Burlaj — chł- Lewandowski. 
2) Lopek. 
3) Tubcroza-

Tot. zwycz. 15, 12 i 13 i 14. 

U kobiet w clazy 1 mtodych matek stoso­
wanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka-
Józefa wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka 
i kiszek. Żądać w aptekach i drogeriach. 

wrncafc« n a bols ico. 

Z a agitację 
komunistyczną 

4 lata ciężkiego więzienia. 
(asytcek' Rubin — lat 19 odpowiadaj 

wczoraj przed sądem okręgowym w; 
Lodzi za wygłaszanie przemówień w du 
chu komunistycznym na zebraniu poń-
CZOSzników i dziewiarzy, odbytem 24 
stycznia r. b. w sali Angielskiej. 

Rubin został po zebraniu zatrzyma­
ny. Sąd okręgowy skazał go na 4 lata 
ciężkiego więzienia. 

Za podobne przestępstwo również w 
dniu wczorajszym odpowiadał 21-letni 
Szlama Zelman Tcnenbaum. Ten ostat 
ni przemawiał podczas masówki przy 
ulicy 6-go sierpnia 16 w dniu 8 lutego. 

Za agitatorem podążył, po zakończo 
lem zebraniu .student .uniwersytetu po­
znańskiego — Jan Ławruszonic z Po-
'.nania i oddał go w ręce posterunkowe­
go. Również i Tcnenbaum skazany zo­
stał na cztery lata ciężkiego więzienia. 

I (g) 

Zjazd plakietowy 
Touring Klubu do Gdyni. 

Polski Touring Klub urząd'a w dnii; 
30 lipca r. b. z okazji „Święta Morza" Jak już donosiliśmy Łódzki Klub cie: od godz. 9-ej do 13-ej na basenie' 

Sportowy organizuje w niedzielę wielki pływackim zabawy na plaży połączone! zjazd plakietowy. 
z wyborem „królowej plaży", od godz. I Udział w zjeździe po uprzedniem za 
15-ej do 18-ej zawody pływackie, skoki opatrzeniu się w kartę drogową, wziąć 
z trampoliny oraz na boisku walki bo- \ mogą członkowie P. T. K. posiadający 

własne auta lub motocykle. 
Przyjazd do Gdyni winien nastąpić 

najwcześniej w sobotę, dnia 30 lipca 
nie później zaś niż w niedzielę, dnia 31 

T I G . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym* 

kserskie. Pozatem ciekawy program ar­
tystyczny z udziałem artystów Teatru 
Miejskiego pod reżyserią p. Zienibiń-
skiego. Od godz. 18-ej mecz ŁKS. (Li-

wicic: bramka — Fiszer, obrona Cyll i 'ga) — Old Boye i od godz. 20-ej do 24 lipca do godz. 10 rano. 
Piotrowski, pomoc: Hanke Karol. Otto, dancing na świeżem powietrzu, podi Uczestnicy zjazdu uprawnieni są do 
Gabriel i atak: Siedź, Lange, Miller, j dźwięki orkiestry 31 p. p. Wieczorem nabycia artystycznej plakiety pamiąt-
1 ityński i Wardeszkicwicz. Rezerwowi będą puszczane ognie bengalskie, zaś kowej P. T. K. 
Kowalski Ant., Krajewski, Czekalski i ! cały stadion będzie iluminowany. I Karty drogowe wydaje sckrctarjat 
Kowalczyk. | Ceny biletów na całą imprezę (z ira P. T. K. w siedzibie swojej przy ulicy 

Pozatem program przewiduje szereg,wem jednorazowego wejścia) wynoszą Andrzeja 4, codziennie od godz. 10—12 
pierwszorzędnych atrakcji a mianowi-'2 złote, zaś dla członków ŁKS-u 1 zł. i od 17—20 

D Ż W i Ę K O W E 

GRAND-KINO 
Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! 

B o ż y s z c z e 
k o b i e t 
c a ł e g o 
ś w i a t a 

w nowym przepięknym dramacie p ł. 

„ZEW MŁODOŚCI" 
F „a n :eknleiszą rara aklorńw LEW A Y R E ; E M I O N I T Ą 

L O U I S E w rolach fiłńwnych. Początek o ¿0ii. 4.30 po pot. 
Nadprogram „COHM S I Ę Ż E M " 

/ 

http://rni.niniir.-l
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Wschód słońca 3.5rj 
Zachód słońca 19.36 
Wschód księżyca 23.30 
Zachód księżyca 16.43 
Długość dnia 15.48 
Ubyło dnia 1.00 

Spadek bezrobocia 
o 8.042 osoby w ciągu tygodnia. 

Według danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy, liczba bezro­
botnych, zarejestrowanych w dniu 23 
b. m. na terenie całej Polski, wynosiła 
225.153 osoby, co w porównaniu ze 
stanem z ubiegłego tygodnia stanowi 
spadek liczby bezrobotnych o 8.042 
osoby. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
wynosiła 16.888 osób. W porównaniu z 
tygodniem ubiegłym bezrobocie w 
Warszawie zmniejszyło się o 600 osób. 

Liczba bezrobotnych na $}ąsku wy­
kazuje wzrost o 147 osób w ciągu ty­
godnia i wynosi obecnie 87.673 bezro­
botnych. 

Na „Święto M o r z ? " 
Uruchomienie specjalnych 

pociągów. 
(i) W związku ze spodziewaną zna­

czną frekwencją na kolejach z powodu 
„Święta Morza" w Gdyni, dyrekcja po 
stanowiła uruchomić dwa specjalne po­
ciągi z Łodzi do Gdyni. 

Pociągi te odejdą z Łodzi, z dworca 
kaliskiego, w dniach 29 i 30 b. m. o go­
dzinie 22.30, czyli w godzinę po odejś­
ciu zwykłego pociągu do Gdyni. 
f** *> ¿¿¿T' JPł' 

Jak się dowiadujemy, celem umo­
żliwienia letnikom, mieszkającym w 
Głownie i pod Głownem, dogodnego 
powrotu z letnisk w poniedziałek rano, 
dyrekcja kolei wydała zarządzenie, by 
pociąg nr. 517, jadący z Łowicza do Ło 
dzi, który dotychczas nie zatrzymywał 
się w Głownie — obecnie przystawał 
tam na pół minuty. 

Pociąg ten z Głowna wyjeżdżać bę­
dzie o godz. 8.38 rano i przybywać bę­
dzie do Łodzi o godz. 9,25 rano. 

Zarządzenie to obowiązywać będzie 
od 1 do 29 sierpnia b. r. włącznie. 

Zasiłki w sierpniu 
wynoszą około 4 mijj. zł. 

Wczoraj "odbyło się posiedzenie głów 
hej komisji zarządu Funduszu Bezrobo­
cia, . pod przewodnictwem posła Bogu­
sławskiego, w obecności wiceministra 
Rożnowskiego. 

Na posiedzeniu uchwalono prelimi­
narz Funduszu Bezrobocia na sierpień. 
Przewiduje on sumę 3,858,800 zł. na za­
niki dla bezrohotnych. Przypuszczalna 
liczba bezrobotnych, uprawnionych do 
pobierania zasiłków, wyniesie około 60 
tysięcy osób. Przewidywana suma do­
chodu Funduszu Bezrobocia z tytułu 
składek ubezpieczonych wyniesie około 
2 milionów, a ustawowa dopłatą ze skar 
bu państwa — mUjon złotych. 

Osobiste. 
Powrócił z urlopu wypoozynkoweigw prezy­

dent miasta — p. Bronisław Ziemlęoki i w dniu 
wczorajczym objął urzędowanie. 

W lymże dniu — po powrocie z urłotpu — 
rozpoczął urzędowamie ławnik - pnewodnitraący 
Wydziału Gospodarczego, p. Władysław Aidaim. 
ski. 

I f ® i ż u r u a p t e k . 
Nocy dzisiejszej dyżurują, następujące aptetó 

A, Dancerowcj (Zgierska 57), W. Grosnkowekje­
go (11 L :stopada 15), Sukc. S. Goirłelma (Pił­
sudskiego 54), S. Bartoszewskiego (PiotpkowisJca 
164), R. Rcmbielińskiego (Amdraeja 38), A. Szy­
mańskiego (Przędzalniana 75). (p) 

Dzieci robotników łódzkich 
spędzają letnie dni wakacyjne na 35-ciu placach do gier i zabaw 

pod opieką specjalnych instruktorów. 

Dajcie dzieciom więcej słońca i powietrza. 
(s) Przed czterema laty padło w Ło­

dzi hasło wyciągnięcia dziatwy robotni­
czej z ciemnych poddaszy i wilgotnych 
suteryn, z brudów podwórz i miazma-
tów rynsztoków ulicznych 

na słońce 1 powietrze. 
Zainicjowano akcję organizacji pla­

ców do gier i zabaw, placów, na któ­
rych dziatwa znalazłaby wszystko, co 
jej potrzebne do wesołego przyjemnego 
spędzenia czasu w okresie letnim, w 
chwilach wolnych od zajęć szkolnych i 
w czasie feryj letnich. 

Nieufnie odinosły się dzieci do tych 
placów. Obawiały się, że skrępowana 
zostanie ich swoboda, że uniemożliwi 
się im wesołe igraszki i harce, że będą 
musiały zachowywać się „spokojnie" 
iod okiem srogich starszych panów. 
Zorganizowano wówczas 12 placów do 
gier, które nie cieszyły się początkowo 
wielką frekwencją. 

Ale stopniowo dziatwa zrozumiała 
cel i znaczenie tych ośrodków wesela i 
radości. Coraz gromadniej zbierano się 
na zielonych boiskach, 

zdała od brudu 1 kurzu 
i bawiono się w słońcu, na zielonej mu­
rawie przez wiele, wiele godzin dzien­
nie. 

W roku bieżącym mamy już 35 pla­
ców w różnych punktach miasta i jesz­
cze ta ilość nie zaspakaja wszystkich 
potrzeb, szczególnie w czasie feryj let­
nich. 

Niewielu jest szczęśliwców, którzy 
wyjeżdżają na wieś. Niewielu takich, 
którzy wysłani zostali na kolonie. A ty­
siące dzieci w wieku przedszkolnym i 
szkolnym gnieździ się w dzielnicach ro­
botniczych. 

Place do gier i zabaw zwolna zmie­
niły swój charakter. Stały się też bois­
kami sportowemi. Łódź, licząca 610.000 
mieszkańców ma tylko 

180 szkół powszechnych. 
Większość tych szkół mieści się w do­
mach prywatnych, nie mając ani sal 
gimnastycznych, ani dziedzińców. Tę lu­
kę właśnie zapełniły place do gier i za­
baw. 

Gdy przybywamy na jeden z tych 
placów, otaczają nas gromady roześmia 
nych chłopców. Nic ich nie wzrusza o-
becność dorosłych, obcych, przyzwy 
czaili się do tego i nie krępują się zu­
pełnie. 

Z zapałem kopią piłkę, z zapałem 
bawią się w siatkówkę, huśtają się, mo 
cują, przewracają na miękkiej trawie. 
Opaleni są wszyscy jak cyganiątka. Nic 
dziwnego zresztą, gdy się przebywa co­
dziennie na otwartej przestrzeni pod pa-
lącemi promieniami słońca. 

Ubranka dzieci świadczą, że pocho­
dzą one ze sfer niezamożnych, nawet 
bardzo ubogich. Kto wie, może nie jadły 
dziś nawet śniadania? Ale tu zapominają 
o wszelkich troskach i kłopotach. Zapo­
minają też, że żołądek nie jest pełny. 

Jak doszło do zabójstwa 
D a l s z e s z c z e g ó ł u w s t f r z a s a i a c e f 

rfrageaji Z a k r z e w s k i e g o 
Leon Zakrzewski — bohater niezwy­

kłej, podwójnej tragedii małżeńskiej, 
której krwawe etapy tkwią jeszcze świe 
żo w naszej pamięci pozostaje w wię­
zieniu śledczem w oczekiwaniu na pro­
ces sadowy... 

Ostatnia scena między małżonkami, 
zakończona krwawym finałem, wyłania 
się obecnie w całej jaskrawości i plasty­
ce. Zwykle, gdzie jest bardzo wiele 
przyczyn najgłębszych — do katastro­
fy dochodzi przez drobnostkę. 

Tą drobnostką, jeśli chodzi o strasz­
ną tragedję iprzy ulicy Wsipólr.ei — by­
ły.... 

obcasy gumowe. 
Zakrzewski poprosił żonę o złoty 

pięćdziesiąt na gumowe obcasy. Żona 
mu odmówiła. Uznała to za luksus, na 
który nie powiinien sobie, jej zdaniem, 
pozwailać człowiek, nie zarabiający ani 
grosza. Wynikła na tern tle sprzeczka. 
°n począł jej wyrzucać zdradę, ona je­
mu — złamane życie, brak gotówki 
wieczne groźby i nagabywania Ltd. 

Wreszcie nazwała go 
niedołężnym kaleką 

i odmówiła mu wogóle praw do siebie. 
Oznajmiła mu, że ieśli nie przestanie 
jej czynić wyrzutów, to nawet nie bę­
dzie go odwiedzać, jak dotychczas. 

Zakrzewski uniósł się 1 
rzucił w żone popielniczka,' 

Zakrzewska wymierzyła mu policzek, i, 
nie przebierając już w słowach, znie­
ważyła go tak ciężko, jak tylko mogła. 
Wtedy mąż rzucił się na żonę. by przy­
najmniej powstrzymać ten potok obelg, 
jaki na niego spływał. W uścisku pal­
ców Zakrzewskiego jego żona 

wyzionęła ducha. 
Przez cały następny dzień Zakrzew­

ski ukrywa! się u ciotki swej przy ulicy 
Brzezińskiej. 

Nazajutrz zebrał się na odwagę 1 
poszedł do urzędu śłedczego, 

lecz w ostatniej chwili prawie^od drzwi 
się cofnął: lekal sie panicznie'sądu do> 
raźnego. 

Wreszcie został aresztowany, (g) 
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OD S O B O T Y DN. 3 0 LIPCA — pocz, o godz, 7.30, 9.30 gościnne 
= występy b. artystów teatrów 

M O R S K I E O K O i O U I P R O Q U O 1 
w wielkiej rewji humoru, pieśni i tańca p. t. 

„ N a u c z mnie kochać ( i 

Udział biorą: polski trubadur MARJAN RENTGEN, słynne z urody laure­
atki konkursów piękności R e n a C a r n e r o , Jula K r a s z e w s k a , Ina 

Ney, oraz W. M a c h e r s k i , J . Ney i T . Pi larski . 
Kapelmistrz—najpopularniejszy kompozytor przebojów Z y e m u n t W l e h l e r 

Z*g2 coRg?dzw7S3oOB9.?oTwĘ w kinoteatrze S P L E N D I D 
Przedsprzedaż biletów od dziś w kasie kina od 12—2 pp. i od 5,30 po poŁ 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllli 
K I N O - T E A T R I 2 5 ~ 2 Wyświetla wspaniały film dźwiękowy p. ł, 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym. 

••fil i II 
dramat osnuty na tle prawdziwego zdarzenia z epoki poprzedzającej wojnę 
światową. Djalogi w języku CZESKIM. — Ceny miejsc na I-szy scan* 
0.80. 1 04, ł 1.35 na nast. seanse 1 04. 1.35 i 1.60. Pocz. seansów o g 6-cj 

Bawią się ochoczo, jak tylko dzieci ba­
wić sję potrafią. 

Oto w jednym kącie zebrała się gro­
madka chłopców. Grają w bardzo po­
spolitą grę, zwaną 

„grą w szlachetnego". 
Mało ma ta gra wspólnego ze szlachet­
nością, ale tyle przy tern śmiechu, tyle 
beztroskiej zabawy, gdy jeden chłopiec, 
uderzony mocno, musi zgadnąć kto go 
uderzył, że mimowoli starsi widzowie 
zarażają się ich wesołością. Biedny chlo 
piec nie może długo zgadnąć. Podejrzli­
wym wzrokiem spogląda na swych to­
warzyszy, by przekonać się, czy go 
przypadkiem nie oszukują. Ale nie, gra 
jest prawidłowa. I z ciężkim westchnie­
niem, wywołującym huragan śmiechu, 
malec znów zakrywa oczy i znów po­
zwala się bić. 

Instruktor na boisku sportowym, 
przed którym dawniej dziatwa uciekała, 
dziś jest tam najwyższym autorytetem. 
Nie narzuca bowiem dzieciom swej woli 
nie wtrąca się zgoła do ich zabaw, ale 
służy radą, pomocą i wskazówkami, je­
śli się do niego dzieci zwracają. Prze­
ważnie musi odgrywać rolę arbitra, 
gdyż dzieci są bardzo wrażliwe na punk 
cie „honorowej" gry. Jeśli ktoś próbuje 
się z tego wyłamać, jeśli próbuje bawić 
się nieuczciwie, natychmiast wybucha 
burza protestów. 

— Proszę pana, on specjalnie podsta 
wił nogę. Proszę pana on oszukuje. My 
nie chcemy się z nim bawić. 

Starsi chłopcy szybciej dają sobie z 
tern radę. Eliminują poprostu ze swego 
grona takiego malca. „Nie chcesz grać 
honorowo, to idź sobie". 

Widzieliśmy wysoko rozwinięte po­
czucie koleżeństwa wśród tej dziatwy. 
Wiele godzin spędzonych razem nu 
grach i zabawach poczucie to budzi i 
podsyca. 

A gdy nadchodzi wieczór, dziatwa, 
zmęczona ,lecz zadowolona i szczęśliwa 
ze śpiewem opuszcza boisko, by zebrać 
się tam znów następnego dnia. 

Sezon owocowy. 
Konsumcja spadła o 60 proc. 

(i) Sezon owocowy jest wcałej peł­
ni. Owocarnie i stragany przepełnione 
są wszelkiemi gatunkami owoców, ale 
jak nas informują, popyt na owoce w 
roku bieżącym jest niezwykle mały. O-
trzymaliśmy w tej sprawie bardzo inte 
resujące informacje od jednego z hur­
towników łódzkich, z których wynika, 
że konsumcja owoców w Łodzi w po­
równaniu z rokiem ubiegłym zmniej­
szyła, się o 60 procent. 

Jeśli chodzi o zagraniczne owoce -— 
sprowadza się do Łodzi przeciętnie 
1000 kilogr. dziennie, co jest cyfrą sto­
sunkowo bardzo niską. Mamy obecnie 
sezon moreli włoskich i śliwek węgier­
skich, ale zbyt na nie jest bardzo mały, 
gdyż ceny owoców, ze względu na bar 
dzo duże cło, są bardzo wysokie. 

W Zaleszczykach moreli jest bardzo 
mało. Z jabłek urodziły się tylko gor­
sze gatunki, wobec czego jabłka dese­
rowe trzeba sprowadzać z zagranicy. 
Gruszek brak wogóle. A wiśnie uro­
dziły się w tak niewielkiej ilości, że ce­
ny ich są bardzo wysokie. 

WYCIECZKA DO WILNA I OKOLIC. 
Z imiojajtywy dyreikcyjnego komitetu polskich 

kolej pa.niatiwowy.ch propagandy turystyki pnzy 
współudziale żydowskiego towarayelwa krajo­
znawczego organizowana jest wycieczka 3-dnio-
wa do Wilna i okolic w dniach 13, 14 i 15 sier­
pnia r. b. 

Cena wycieczki wynosi zł. 37 — dla Id. lii 
i zł, 46 dla ld. 11 i obejmuje koszty pnzwjaizdu 
z Wamszawy do Wilna i zpowrotem, utrzyma­
nia, noclegów i zwiedzania. Przejazd do W.vr-
-zaiwy Łniikoiwy (50 proc). Ostateczny termin 

• zyjmowamia zapisów — 5 sieipośa rb. 
Bliższych imfonmacyj udziela i przyjmuje za-

sy Sekreitarjat Ż. T. K., Wólczańska 35, co-
i?iennie od 20 do 23. prócz sobót i niedziel 

http://pa.niatiwowy.ch
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KUIYkA yZTUKÂ I 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ W T E A T R j E 

MIEJSKIM. 
Dziś i codziennie wieczorem grany jest 

w strząsający reportaż rewolucyjny „Azef" osnu­
ty na tle czynów i tycia wielkiego bojowca i 
Prowokatora rewolucji rosyjskiej. W roli tytu­
łowej świetny artysta żydowski Mansdorf, W 
lej sztuce występuje po raz pierwszy w Lodai 

ynoa artystka Mirjam Orleska. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie wieczorem arcywesoła far-

ra ..Awantura w raju1'. Drugi aikt sztuki dzieje 
o w domu schadzek, gdzie panie występują w 

i kscenttycznych kostjumach kąpielowych. Akt 
n obfituje w niezliczoną ilość pełnych humoru 
werwy sytuacyj. W roli głównej radcy raini-

'.crjalnego Dudka — Michał Znicz. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Warszawski teatr „Nowości" z królową ope­

retek Lucyną Messal na czele oraz z Józefem 
Redo; Niułą Bokką, Wacławem Zdanowiczem, 
iożconą Alesso, Kazimierzem Chrzanowskim, 

; ler.rykiem Rzewuskim i inrymi oraz znakomitą 
parą baletową B. Rolska i K. Ostrowskim, któ­
ry zawitał do gmachu Teatru Popularnego z 
przebojową rewgą p. t. „Warszawa wita w a s " 
publiczność powitała entuzjastycznie. 

Bilety do nabycia w k.-.sic Teatru od godziny 
! 1 do 2 i od 5 do końca przedstawienia, ora», 
w kasie zamawiań ul. 6-go Sierpnia 2, telefon 
156-36, perfumeria p. Pływackiej. 

WIECZÓR SASZY BAROŃSKIEGO. 
Dnia 4-go sierpnia rb. odbędzie się w Sali 

'"rlhanrnonji, jedyny koncert znakomitego bary­
tona Saszy Barońskiego, artysty teatrów peters­
burskich i moskiewskich OTBJZ kompozytora 1 
humorysty. Występy Saezy Br ońskiego wy-
•. olały w swoiirr. czasie w naszeui mieście n'.2-
wykłą sensację, a każdorazowe jego ukazanie ' 
'? na eatradiie wywołały huraganowe oklaski. : 
• . lysla wykona przy własnym alkonyparojamen- j 

C gjtary cały szereg romansów cygańskich, pio I 
nck z re.peituaru Wcrtyńskiego, rosyjskich 

JI eśrii ludowych i humorystycznych. 
Bilety jui nabywać można w Kasie Ffthar-

• ì nnji, I 
. i B H a a B W M E m B n 

Zdradził się przez sen 
i sianie na jawie przed sądem doraźnym. 

Zdawałoby się ,że takie wypadki zda 
rzają się tylko w bardzo naciągnitęych 
powieściach kryminalnych: morderca, 
któremu udało się ujść kary, który prze­
szedł przez sito wszelkiego rodzaju do­
chodzeń i śledztw — przyznał się we 
śnie do popełnionej zbrodni. 

Tak jednak stało się wczoraj we wsi 
Krzętów powiatu radomszczańskiego. 

Przed kilku dniami znalazł gajowy 
w zagajniku na drodze do Krzętowa już 
rozkładające się zwłoki mężczyzny. P o ­
licja wszczęła dochodzenie, które w 
pierwszym rzędzie doprowadziło do 
ustalenia, że zabitym był Franciszek 
Gaik, handlarz trzody i gospodarz z 
Krzętowa. 

Badany w policji woźnica Gaika — 
Orłowski wyjaśnił, iż gospodarz po dro 
dze wysiadł z wozu, poszedł coś zała­
twić i jemu — Orłowskiemu — kazał je­
chać do domu. Rewizja u Orłowskiego 

nie dała rezultatów. Śledztwo utknęło 
na martwym punkcie. 

Jednak nazajutrz po przesłuchaniu 
Orłowskiego zameldował się w poste­
runku policji w Malaszynie chłopak sta­
jenny Gaika. Zeznania chłopca były sen 
sacyjne. Oświadczył on, że w nocy, 
śpiąc razem w stajni z Orłowskim sły­
szał, jak się woźnica z kimś szarpał, jak 
coś mamrotał, wymawiając przy tern 
często nazwisko Gaika. 

Orłowski został przesłuchany nie­
zwłocznie: przyznał się do morderstwa 
i wyjaśnił, że zrabował tylko 600 zło­
tych. Gdyby był wiedział, że nie znaj­
dzie w portfelu swej ofiary kilku tysię­
cy — nigdyby się zbrodni nie dopuścił. 
Tyle miał bandyta na swe usprawiedli­
wienie. 

Orłowski stanie przed sądem dora­
źnym w Piotrkowie, (g) 

Historia jest fałszowana. 
Uczeni amerijkaA§cy nnpi§xq praw-

dxiwq fifissforfac Europu. 
(r) W ubiegłym tygodniu w Door-, Komu jednak zależało na sfałszowa-

gam, w Stanach Zjednoczonych odbył niu historii? Uczeni amerykańscy mają 
się zjazd historyków amerykańskich.1 co do tego wyrobioną opinję. Twierdzą, 
Na zjazd przybyło przeszło 600 uczo-jże panujący wszystkich krajów wywle-
nych, których nazwiska znane są najrali olbrzymi nacisk na takie lub inne 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
CZWARTEK, dnia 28 lipca 1932 r. 

:! 58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejn.il 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 

'?.05—12.10: Odczytanie programu na dzień biez. 
12.10—12.20: Codzienny Przegląd Pra*y Polskiej. 

Tr, z Warszawy. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. Trans­

misja z Warszawy, 
12.45—13.25: Płyty gramofonowe. 
'".35—14.1((: Płyty gramofonowe. 
| 1.10—15.35: Przerwa. 
! '.35—16.35: Płyty gramofonowe. 
16.35—16.40: Kom. Centr. Biura Hydr. dl» 

żeglugi I rybaków. 
16.40—17.00: Odczyt sportowy. 
¡7.00—18.00: Koncert kameralny poświęcony 

twórczości Władysława Rzepki. Wykonaw­
cy: Janina Dlznerowa (fort,), Józef Dizner 
(skrz.), Maurycy Jankowski (ten.), Olgierd 
Komierowoki (altówka, Karol Rzepko (wio­
lonczela) i Lud wilk Urstefn (akomp.). 

i '.00—18.20: Odczyt p. t. „Światowe zagadnienia 
ekonomiczne" — wygł. p. Stanley Philip-
sohn. 

' 3 2n^_J9.00: Muzyka taneczna z kaw. „Grbstal''. 
:?.00—19.15: Skrzynka łódzka — koresp. biez, 

omówi red. Jan Piotrowski. 
'.').15—19.35: Rozmaitości. 
¡9 35—19 45: Prasowy Dzienik Radjowy. Trans-

misja z Warszawy, 
¡9.45—20.00: Komunikat Izby Przem -Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na­
stępny, repertuar teatrów 

Pn.OTJ—21.20: Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
Fiłh. Warsz. pod dyr. Stan. Nawrota. 

r*..?0—i2l.50: Słuchowisko ,J?aprostu truteń" — 
Bruno Winawera. 

2..50—21.55: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 

21 55—22.00: Komunikat 01. Wojsk. St. Meteor. 
dla komunikacji lotniczej. 

72.DO—22.40: Muzyka taneczna. 
-?.40—22.50: Wiadomości sportowe. 

}2 50—23.30: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
: .15. PARYŻ. T>r. koncertu kameralne­

go z Konserwatorium Amerykań-
go w Fontainebleau. 

ZO15. LONDYN REOIONAL. Koncert 
z udz- Franka Mannhehnera. 

2030. MEDJOLAN. „Borys Godunow" 
— opera Mmssorgskiego. 

21.00. BRUKSELA. Tr. koncertu z ka­
syna w Knockę. 

21.00. FRANKFURT (Sztutgart). „La 
Canterotia" opera Haydma, oraz 
„Ginntii Scliicchi", onera Pucciniego. 

. ? U 0 . WROCŁAW. „Zaginiona Afry­
ka", s łuchowisko Pt r . Frobeniusa. 

świecie. 
Obrady historyków, trwające kilka 

dni nie były interesujące. Ostatniego 
dnia jednak wygłoszono tak rewelacyj­
ny odczyt i odbyto tak niezwykłą dy­
skusję, że wywołać ona musi porusze­
nie w całej Europie. 

Mianowicie, uczeni amerykańscy 

ujmowanie dziejów i wypadków histo­
rycznych. 

Faktem jest, że czasy średniowiecz­
ne i nowożytne przedstawione są nie­
prawdziwie. Dopiero w czasach nowo­
czesnych, kiedy rozwinęła się prasa j 
przyczyniła się do powstania n>ezależ-
ne] opinii publiczne), przestano fałszo-

stwierdzili, że historja we wszystkich '• wać fakty historyczne, choć zdarzały 
swych epokach została przez europej-!się i teraz wypadki świadomego zmie-
skich uczonych badaczy niemal całko- niania faktów. 
wicie sfałszowana. Niema takiego zda-| Nauka hjstorp powinna być jednak 
rżenia, wojny, działań politycznych.' p#awdziwą i wplnąyod wszelkich len-
które nie'zostałyby zupełnie świadomie. dencyjnych wpływó\ 
przekręcone i przedstawione w zupeł 
me innem świetle. Podręczniki historii, 

zjazd historyków amerykańskich po­
wziął uchwałę, by instytuty naukowe 

które służą do nauczania w szkołach w Ameryce „Rockefeller Fondation Gu 
zarówno europejskich jak i amerykan- i genheim Fund", „So clal Science Con 
skich, nie są wiele więcej warte od, ne'1" i „American Connell oł hearned 
książek, zawierających fantastyczne o-
powieści dla dzieci. 

Cała historja jest nawskroś tenden 

- - - - - ' »F» R̂ — S» ^ - N I I V M W» IL VU 1 IIVL 

Sociétés", które przyczyniły się do wy­
krycia fałszów historycznych, przystą­
piły do skorygowania hlstorjl. Amery-

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

j - O . .... „ Ł M tv.nui.ii-, i'n.v uu i n u i y K u w a i i i g I I I M U I J I . H m e r y -
cyjna, z wyjątkiem historji starożytnej.' ka napisze hlstorję Europy w prawdzi-
Od średniowiecza począwszy, od chwili' wem, dokładnem oświetleniu, na pod-
gdy historycy zaczęli spisywać kroni-j stawie dokumentów i badań, 
ki i annale, wszystkie zdarzenia przed- Uchwała ta jest mezwyklą sensacją 
stawione są w idewłąśclwem świetle, i niewątpliwie poruszy całą kulturalną 
są spaczone lub zupełnie zmienione. Europę. 

Banda znanych a w a n t u r n i k ó w 
skazano n a karu wiezienia 

S k r z y n k a do listów. 
Do Pada Redaktora ..Republiki". 

w miejscu. 
W związku z artykułem, który uka­

zał się poczytnem piśmie WWPP. z d. 
21 VII 1932 roku „W obronie szkolnic­
twa powszechnego w Łodzi" uprzej-

m'e prosimy o umieszczenie następują­
cego sprostowania: 

1) Nie jest ścisłe, jakoby delegacja 
związku nauczycielstwa polskiego w 

dniu 19 VII 32 składała w kuratorium 
O. S- Ł. na ręce pp- naczelników M. G. 
Szulca i E. Pfajfra protest przeciw znie 
sienu K. C S- Ł. w Łodzi i prowadzi­
ła z nimi przytoczone w artykule roz­
mowy na ten temat, natomiast praw­
dą jest, że w dniu 11 b. m- delegacja na­
szego związku zwracała się w tej spra­
wie do kuratora Gadomskiego i złoży­
ła na jego ręce oświadczenie, że nau-
czyc'eJstwo kategorycznie przec^wteta-
w*ia s'ę likwidacji kuratorium szkolne­
go w Lodzi 1 rozwinie akcję protesta­
cyjną, co w obecnej chwiU jest jut re­
alizowane. 

2) Podczas wymenionej konferencji 
w dnńi 19 b. m. r- b. nie była z której­
kolwiek strony wysunięta kwestia eli­
minacji ze szkół powszechnych w Ło­
dzi dziecń czternastoletnich, natomiast 
prawdą jest, że przednrotem tei konfe­
rencji była sprawa przeniesienia 65 e-
tatów z m. Łodzi, powiatów łaskiego i 
brzezińskiego do powiatów radomsz­
czańskiego, łęczyczk !ego i wieluńskie­
go, w których to powiatach odczuwa się 
większy brak nauczycieli niż na pozo­
stałych terenach woj. łódzkiego. V/ 
zwązku z powyższem wyjaśniono, że 
każdy z nauczycieli, którego etat ule­
ga prźemeśenju na inne terytorium n\< 
zapewnił ą po'c.icic w ujwitde, d ) kt'> 
reg) etat zostame przinh r i cny. 

W dalszym ciągu wyjaśniono, że re 
alizacja kosztów przeniesienia tych na­
uczycieli wymagać będz ;e interwencji 
u władz centralnych; wystąpienie zw. 
n. p. zostan'e poparte przez kurator­
ium. 

Wreszcie delegacją zwróciła uwa­
gę kuratorium, że redukcja etatów nau­
czycielskich w m. Łodzj odbywa się w 
tym czas e, kiedy napływ dzieci do po­
wszechnych szkół w stosunku do roku 
ubiegłego zwiększy się o przeszło 7.000 
oraz zwiększy się eszcze z powodu li­
kwidacji klas pierwszych w gimnazjach 
i zubożeń'a społeczeństwa. 

Kreślimy się z głębokiem poważa­
niem-

H. Ochędaiski. 
Wice-Przewodniczący. 
J> Jagodziński 

Kierownik Biura. 

Katowice, 27 lipca. 
Wczoraj przed sądem okręgowym 

w Katowicach stanęła banda znanych 
awanturników z Bytkowa i okolicy 
mianowicie: bracia Otton, Stefan i Piotr 
Kudowie, Augustyn Cyll, Wiktor Ma­
tejczyk, Józef Jonka,, Stefan Kawik i 
Jerzy Kandla. 

Akt oskarżenia zarzuca im, że w dn. 
1 maja r. b„ opuściwszy o godz. 3 nad 
ranem w stanie podchmielonym zaba­
wę taneczną w Bytkowie, spotkali ną 
drodze jakieś auto, które zatrzymali, 
każąc się szoferowi odwieźć. Szofer n*e 

śda się, na co c ' odpowiedzieli wy­
zwiskami, rzucili sie na policjantów, 
rozbroili Ich I dotkliwie pobili. Ponie­
waż zajście miało miejsce w pobliżu 
domu, w którym mieszkał Kasterek, 
zwabiona krzykami przybiegła jego żo­
na, którą awanturnicy również do krwi 
pobili. 

Po zamknięciu przewodu, który w 
zupełności wykazał winę prowodyrów 
bandy, sąd skazał: Piotra Kucie na 2 
lata więzienia, Stefana Kucie na 14 mie­
sięcy, Wiktora Matejczyka na 10 mie­
sięcy oraz Jerzego Kandla na 6 nriesię-

zgodził się na to i wówczas wybuchła icy, z zawieszeniem dla tego ostatniego 
awantura, w czasie której nadeszło kary na przeciąg lat 5-clu. Pozostali o-
dwuch policjantów,. Sęk 1 Kasterek. Po- skarżeni zwolnieni zostali od wwv 1 
lic ja wezwała awanturników do rozej-lkary. 

Napad na pociąg w ę g l o w y 
¥rz«Bcłm napasinikóff uteio Katowice, 25 lipca. 

Wczoraj około godz. 11 wiecz. na po 
ciąg towarowy, zdążający z Sosnowca 
do Strzemieszyc, obok miejscowości 
Dandówka. napadło kilku osobników, 
którzy usiłowali rabować węgiel.. Gdy 
drużyna kbnduktórska odpędzała napa­
stników, ci obrzucili ją kamieniami, przy 
cr.em konduktor Józef Kawka, został 

uderzony kamieniem w głowę i odniósł 
dość poważną ranę. 

W rezultacie udało się jednak napast 
ników obezwładnić, przyczem zatrzy­
mano Antoniego Łukasika, Stanisława 
Adamczyka i pasera Edwarda Witka, 
których przekazano władzom sądo­
wym. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Dziś w czwartek, dnia 28 I jutro w 
piątek, dnia 29 bm. od godziny 8-ej ramo 
rozpoczyna urzędowanie w lokalu przy 
Al. Kościszki 21 dodatkowa komisja po­
borowa dla poborowych rcznlka 1911 i 
starszych, przynależnych do P- K. U-
Łódź-Miasto II. 

Obowiązani są stawić się poborowi 
którzy dotychczas nie stawali do prze­
glądu wojskowego i nie mają uregulo­
wanego stosunku do służby wojskowej, 
a zamieszkują na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisariatów P. P. o ile o-
trzymali imienne wezwania. 

REKLAMA NEONOWA NA PL. WOLNOŚCL 
Przed kilku dniami ni reprezentacyjnym 

łódakim Placu Wolności roebłvsł wieczorem ol­
brzymi naipis świetlny „RADlON SAM PIE­
RZE''. Ta nowa reklama neonowa o rozpięto­
ści 45 metrów, dzięki znakomitej perspektywie 
ściąga ogólną uwagą przechodniów, którzy czę­
sto zatrzymują si« na chodnikach, aby podzi­
wiać estetyczną reklamę 

Zwracamy uwagę, że miasto nasze, liczące 
przeszło pół miljona mieszkańców, nie miało 
dotąd ami jedn*j wielkiej reklamy neonowej. 
Tema większe uznanie należy się famie Schicht-
Lever S. A. w Warszawie, te przyczyniła tlę do 
upiększania naszego miasta. 

Jak sie dowiadujemy, reklamę wykonała fir­
ma K. i W. Dworakowacy, Woirszawai, Hoża 38. 

http://hejn.il
http://tv.nui.ii-
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Sami ńie wiemy, co posiadamy. 

k s p o r t u j e m y " t w ó r c z e s i ł y 
ogołacamy s.ę z wszystkiego, co powinno być chlubą i dumą miasta naszego.—Czy Łódź 

jest akulturalna. — Nie chcą widzieć, albo nie rozumieją. 

Mierna p r o r o k ó w w e w ł a s n e ! oicztpznie' 99 
Stołeczne sfery kulturalne opera-

ją swój stosunek do Łodzi na najbar­
dziej sprzecznych orzecezn ach i opi-
n.'ach, które puszczone zostaiy w świat 
bądź przez powierzchownych obser­
watorów, bądź też przez ludzi kie­
rujących się raczej intu cją. aniżeli fak­
tami i logiką-

Dla jednych Łódź — to legendarna j 
wioska tkacka, nawpół dzika i brudna, 
lub reymontowska „ziemia obiecana", 
. zle miasto" j t. d. dla innych to 

symbol wszystkiego nienawistnego 
i zakazanego. 

— Łódź — to najbardziej zatracone 
z m-ast polskich — nje małoby w ogóle 
racji bytu — twierdzi Kazimierz Wie­
rzyński, 

G D Y B Y T U T A J N I E U R O D Z I Ł S I Ę 

G E N J A L N Y P O E T A , J Ü L J A N 

T U W I M . 

Kornel Makuszyński chciałby Łódź 
przechrzc ć na ,,łódź podwodną" — bo 
miasto to spoczywa zawsze pod fala­
mi dymu i tonie w bałwanach akullu 
ralności. ¡ 

A wbrew tym wszystkim głosom — 
to miasto-sfinks, posiada 

św-etną kartę w dziejach kultury 
polskiej. 

Pod zadymonem niebem łódzkiem 
wykuwał w. granicie twardym, jak 
twardą jest dola robocarza łódzkiego, 
pierwsze swoie rzeźby Henryk Glicen-
stein, tutaj w mansardzie przy ul'cy 
Zielonej, tworzył arcydzieła pełne 

smutku i melancholj. wielki malarz 
Samuel Hirszenberg. Po wytrzebionej 
przez nich w tei gęstwinę akuituralno-
sci ścieżce podążali śmiało Leopold Pi-
lichowsk', Maurycy Trębacz, Marek 
Szwarc I Artur Szyk. Z nieprzerwane­
go huku transmisji wysnuli genjalnc 
swoie interpretacje wirtuozowskie Ar : 

tur Rubinstein, Aleksander Tansman i 
Karol Szreter; ta sama symfonja pracy 
natchnęła słynnego dzś kompozytora 
łódzkiego Pawła Kleckiego. 

Odrapany dom przy ul. Andrzeia, o-
I :ewany ponad Krym i Sorrento, był 
miejscem, gdzie JULJAN TUWIM usły­
szał pierwsze muzy nawoływania. Dług' 
szereg koryfeuszy myśli i czynu ujrzał 
światło dz cnne wśród odrapanych, 
czerwonych murów fabrycznych pols­
kiego Manchesteru. Ale przyznać trze­
ba, że wszystkie te talenty, które po-
wnny być dumą swego miasta rodzin­
nego, nie znalazły w Łodzi atmosfery, 
sprzyjającej pracy twórczej. To też po­
śpiesznie opuszczały swoje gniazdo ro­
dzinne, zab erając ze sobą wiele gorz­
kiego doświadczenia i ncmüych wspo­
mnień. 

Jeszcze do n'edawna na gruncie na­
szego m'asta powstawały z in clatywy 
ludzi dobrej woli, rozmate stowarzy­
szeni kulturalne, koła i kluby literac­
kie i t- p. Wszystkie te instytucje jed­
nak, po krótk m czasie beznadziejnej 
wegetacji, nie znadując posłuchu ani 
poparcia w społeczeństwie ginęły przed 
wczesną śmercią i zlikwidowane zo­
stały bez ,,requiem" • bez stypy pogrze­
bowej. 

Tak było dawniej. 
Dziś łodzanie zaabsorbowani cał­

kowicie kryzysem i jego skutkami jak-
gdyby zobojętnieli na wszystko i po­
zornie n'e okazują zainteresowania dla 
spraw kultury i sztuki. 

Ale czy tak jest istotnie? 
Wystarczy stwierdzić z jakm en­

tuzjazmem i aplauzem społeczeństwo 
łódzkie przyjmue wszelką imprezę kul' 
turalną, ile zrozuntenia i wrażliwości 
wykazuje ono 

dla prawdziwej sztuk :. 
Wystarczy wymienić chociażby nie-

bywate powodzenie, jakiem c :eszyły się 
występy „Bandy" warszawskiej, 

lub wypełniona nieraz po brzeg' sala 

Filharmonii" na koncertach światowej 
sławy wirtuozów, aby insynuację akul-
turalności odrzuc :ć. 

Społeczeństwo łódzkie istotnie wy­
kazuje całkow tą obojętność dla wątpli­
wej wartości imprez, obliczonych li tyl­
ko na osiągnięce największych sukce­
sów materialnych, ponieważ Łódź po­
siada najbardziej krytyczną, najbardziej 
wybredną, a zarazem najwdzięczn>ej-
szą publiczność. 

Z cyklu wywiadów, jaki przeprowa­
dziła ostatnio „Republika", bądź wśród j 
artystów, bawiących tutaj na gościn­
nych występach, bądź występujących 
tutaj przez długi szereg lat — wszyscy 
bez wyjątku wypowiedzeli się o pu-

Ślub Artura Rubinsteina 
z córką dyr. Emila Młynarskiego. 

Jak nam donoszą z Londynu, odbyli obecni byli przedstawiciele świata towa 
się tam w dniu wczorajszym ślub sław- -zysklcgo, artystycznego I literackiego 
nego łodzianina, światowej sławy piani- oraz licznie reprezentowana była kolo-
sty Artura Rubinsteina z córką dyr. fc"in'i :ija polska z członkami ambasady pol 
'a Młynarskiego. Na uroczystości te.| Idej w Londynie na czele . (B) 

Likwidacja streiku w firmie „Krusche i Ender". 

isiyiiy bĘdą zatrudnieni. 
Fabryka dziś będzie uruchomiona. 

(i) Wczoraj p gedz. 12 w południe; tem, że dyrekcja nie chciała obniżyć! 
'płac robotniczych i pragnąc zredukować 
jedną zmianę robotników, zamierzała u-
trzymać w całej rozciągłości dotych-
czasiwe płace. Ponieważ jednak sami 
robotnicy zgodzili się na redukcję byle 
zostali wszyscy przyjęci, jest to ostate­
czna propozycja zarządu firmy. 

O godzinie 8-ej wieczorem odbył 
się w ec strajkujących robotników, w 
którym udział wzęło 700 osób. 

Na wiecu tym złożone zostały spra­
wozdania z odbytych konferencyj u in­
spektora pracy, a po dłuższei i burzli­
wej dyskusji robotnicy postanowili zgo 
dz ć się na zaproponowano przez dy­
rekcję warunki godząc się tern samem 
na obniżkę płac o 15 proc. 

Stanowisko zajęte przez robotników 
1 zakomunikowane zostało bawiącemu w 
Pab:an>cach staroście Wallasowi, który 
z kolei powiadom l zarząd fabryki. 

W związku z tem dyrekcja firmy 
„Krusche i Ender" postanowiła urucho­
mić fabrykę z dniem dzisiejszym o go­
dzinie 13-ej. 

A w ęc po dwunastodniowym zatar­
gu zakłady firmy ..Krusche i Ender" 
przystępują do normalnej pracy. 

rozpoczęła się w inspektoracie pracy 
konferencja w sprawie likwidacji strej-
ku w zakładach przemysłowych Kru­
sche i Endera w Pabianicach. Konferen­
cja odbyła się ped przewodnictwem in­
spektora Wojtkiewicza i trwała prze­
szło 4 godziny. Zarząd firmy reprezen­
tował dyr. Kannenberg. Z ramienia ro­
botników obecni byli: pos. Waszkiewicz 
z ramienia związku .Praca", p. Wal­
czak ze związku klasowego, p. Popław­
ski z Ch- D. i p. Krzykalski z Z. Z. Z. 

Dyr. Kannenberg zakomumikawoł, iż 
zarząd fabryki zasadniczo nie godzi się 
lii podział pracy. Ponieważ jednak o-
statnio do zarządu fabryki zgłaszały się 
•Jelegacje robotników, prosząc o przy­
jęcie wszystkich do pracy, nawet kosz­
tem .obniżenia zarobków, zarząd odbył 
\v tej sprawie specjalne posiedzenie l 
chcąc wreszcie strejk zlikwidować, po­
stanowił uwzględnić postulaty robotni­
ków. 

Firma godzi się więc przyjąć wszy­
stkich robotników do pracy, cofnąć 
wszystkie wymówienia, jednak stawia 
warunek redukcji płac o 15 proc. 

Dyr. Kannenberg zaznaczył przy 

ie'\ 
bliczności łódzkiej z wielkiem uzna­

niem i szacunkiem. 
Tem ciekawszy staie s'ę problemat, 

dlaczego artyści - łodzianie nic znajdu­
ją tutaj możlwości do pracy? Czy spo­
łeczeństwo łódzkie żywi wyjątkową 
predystynację dla swoich artystów-
zomków? 

Otóż tak nie jest! Artyści łódzcy i 
wszelkie ich imprezy znalazłyby nale­
żyty respekt, jeśliby nad niemi czuwa­
ła jakaś artystyczno - literacka orga­
nizacja, gdyby znalazły się one pod 
eg:dą jakiegoś 

ośrodka duchowego, 
k cru :ącego racjonalna piacą i wypo­
sażonego w odpowiedni autorytet mo­
ralny. 

Należy przełamać ten trag ;czr.:' 
przesąd, że „n'etna proroków we wła­
snej ojczyżn'e", gdyż dzięki temu wła­
śnie wypędzamy z naszego miasta 
wszystkie wybitne i wartość owe jed­
nostki, ogołacamy s'ę i „eksportuje­
my" — zamast manufaktury — ludzi, 
którzy w innych warunkach staliby sję 
-hiubą i dumą naszego masta. 

Sceptycyzm i krytycyzm łódzki iest 
.awsze rękojmią słusznej oceny wielu 
awisk. ale, doprowadzony do przesa-

Jy. staje się .źródłem opinii, przeciw 
której wszyscy zgodnie protestujemy: 
że Łódź jest akulturalna, barbarzyńska, 
ba, niemal kompromtująca... 

To jest nieprawda! A dowieść tego 
potrafimy, gdy przestaniemy lekcewa­
żyć to, co jest nasze- łódzkie, na na­
szym gruncie wyrosłe i przez nas bez­
litośni wypędzane-.. 

E . B. 

Ktn zabił tancerkę z houvre'u. 
Kowalski nie przyznaje się do winy. 

(as) Ksawery Kowalski — zabójca 
tancerki Przydworskiej — po przyjściu 
do zdrowia w szp talu św. Józefa prze­
wieziony został — jak to iuż donosili­
śmy do więzicna. Przed kilku dniami 
Kiwalski otrzymał akt oskarżeń a. — 
Rozprawa miała się odbyć pierwotnie 
w sierpniu jednak na prośbę skierowa­
ną do sądu przez obrońcę oskarżonego. 
H<J.\V. Bilyka, który odbywa obectre 
ur'.op wypoczynkowy, temrn tego sen-
srcyjiu-go procesu został przesunięty 
na wrzes eń. 

Jak się dowiadujemy. Kowalski nie 
przyznaje się do winy i twierdzi, że ;p-
gdy n je był o Przydworską zazdrosny, 
że nje urządzał jej scen * że nie pamię­
ta, by w ogóle strzelał i do kogo. 

Ttgo rodzaju zeznań a. o ile ie o-
skarżoriy poprze w toku rozprawy sa­
dowej — zmienią kompletnie całą isto­
tę procesu i — oczywiście — znrenią 
zuoełnje światło, w jakiem dotychczas 
w dz'ała opinia publiczna zabójcę mło­
dej tancerki, (g) 

— to film pelen mpięcia 
dramatycznegol 

— to fum. w którym nkto-
rzy da,ą koncert gry! 

flJRlilSISI PPDPDOIDDO 
Nieście pomoc 

najbiedniejszym! 
iissiMiiaaiiiiiiiiiasaa 
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H a ł a s s k a z a n y n a ś m i e r ć 
przez sąd apelacyjny. — Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. — 

Obrona składa kasację 
Poznań, 27 lipca. 

Epilog głośnej tragedji przy ul. Pól -
wiejskiej rozegrał się dziś przed sądem 
apelacyjnym. Przed godziną dziewiątą 
przywieziono do gmachu karetką wię­
zienną oskarżonego Hałasa. Na kury-
tarzu oczekuje Hałasa jego żona i ro­
dzina gdzie następuje powitanie wśród 
wzajemnego płaczu. 

O godzinie 9-ej sala wypełniona po 
brzegi tak, że tłumy publiczności wy­
czekują przed sądem. O godzinie 9-ej 
rozpoczyna się rozprawa pod przewo­
dnictwem prezesa sądu apelacyjnego 
Wonscha oraż przy udziale sędziów 
Ryniawca i Grabowskiego. 

Na ławie obrony widać tylko me­
cenasa Galińskiego, on też jako pierw­
szy przemawia. Prosi o dalsze odro­
czenie procesu, gdyż drugi obrońca 
adwokat Krzyżankiewicz zachorował. 
Zależy mu także na tern, by ściągnąć 
pewne dokumenty z Lyonu (we Francjj) 
gdzie Hałas pracował. 

Pierwsza zeznaje w charakterze 
świadka żona Hałasa, która oświadcza, 
że Hałas był zawsze dobrym mężem » 
ojcem, wybuchał tylko od czasu do 

że Hałas nie by! wcale przemęczony, 
dawa? zupełnie jasne odpowiedzi i w 
pewnych momentach był nawet zrówno 
ważony. 

Przebieg zabójstwa streścił Hałas 
podczas wizji lokalnych w piwnicy i 
nad Wartą zupełnie dokładnie. 

Następnie zeznaje profesor Horosze-
wicz, który twierdzi kategorycznie, iż 
HAŁAS NIE ZDRADZAŁŻADNYCH 

ZABURZEŃ UMYSŁOWYCH, 
o żadnym zaniku pamięci jak i o stanie 
upojenia podczas zeznań niema mowy. 

wszyscy prawie drukarze narzekają na mc nowego n e wnosi. Na tern zakon-
bólc głowy, skutkiem przebywania w s czono przewód sądowy Głos zab'era 
atmosferze przepojonej oparami ołowiu, prokurator, domagaiąc się surowej ka-

Po tych zeznaniach stawia obrona ry w myśl par. 211. kary śmierci. Pro-
wniosek o odczytanie oplnjl, jaką nade-1 kurator podkreśla również powicdze-
słał dyrektor fabryki we Francji, gdzie' me Hałasa „że pzyiedzie do Polski z 
pracował Hałas. Prokurator przeciw-[ zamiarem nieprzyznan a się". W tym 
stawia się temu wnioskowi, natomiast; momencie Hałasowa zaczyna spazmo-
stawla wniosek o przesłuchanie przo­
downika Kakturzaka. 

Podczas pytania stawianego przez 
obronę za co Hałas został wydalony z 
drukarni, żona jego jak również 1 on 

Profesor Borowiecki potwierdza w ' ZALEWAJĄ SIĘ SPAZMATYCZNYM 
zupełności zeznania poprzednika. Dr. 
Laguna na podstawie badań dr. Schu­
mana, który leczył Hałasa, twierdzi, że 
bóle głowy, na które cierpi Hałas są 
wynikiem pracy jego w drukarni, gdzie 

PŁACZEM. 
Płaczą również 1 siostry Hałasowej. Na 
wniosek przewodniczącego, siostry zo­
stają usunięte ze sali. 

Przodownik Kakturzak do sprawy 

czasu gwałtownie, jak naprzykład w Wilnie zameldował przed kilku dnia-
miało to miejsce, gdy był jeszcze na- mi w wydziale śledczym, iż w M'ejsk'm 
rzeczonym, żartem zwróciła ona mu ogrodzie zoologicznym przy ul. Mała -
wtedy pierścionek, a Hałas zdenerwo- Pohulanka dokonana została przez n'e-
wany wyciągnął natychmiast z kiesze-' znanych sprawców kradzież morskich 
ni rewolwer i chciał się zastrzelić. Ha- ś w i n e l ^ < m c u p f a k ó w ^ ^ 
lasowa wybucha płaczem. | 

Następnie zeznaje sędzia śledczy 
Faranowicz, który badał Hałasa i na 
zapytanie obrony, czy Hałas podczas 

.. I 01.01« z 
świnki morskie i ptaki, pragnąc urządzić zwierzyniec 

Wilno, 27 lipca .zów. 
Zarządzający ogrodem zoologicznym 

IŁ R:I-_; I . . . . . . . . . 

Wszczęte dochodzenie ustaliło, Ii 
kradzieży tej dokonali dwaj uczniowie, 
którzy postanowili urządzić wędrowny 
zwierzyn'ec. z którym udać się mieli 
na objazd miast i miasteczek prowincjo 
nalnych. Podczas rewizji zaginione 
świnki morskie odnaleziono. 

wać-
Mecenas Galiński prosi sąd o łagod­

ny wymiar kary. W ostatniem slow'c 
oskarżony prosi o sprawiedliwy wy-
m ar kary. 

Po godzinnej naradzie 
SĄD WYDAL WYROK SKAZUJĄCY 

HAŁASA NA KARĘ ŚMIERCI. 
Oskarżony przyjął wyrok spokoj­

nie. Obrona wnosi kasację. 

. Rekordy pobiją zawodnik który stule używa Pudełkoi 20 groiiyj » S U G U S « 

neuenuw I I K O N C E R T S Y M F O N I C Z N Y 

zeznań byl przemęczony i nie zdolny do J**1 fT" £ e w PIETRUSZKI, w programie: Symfonia Dyoraka: „Z nowego świata'' Czal-
, • T J ' J - 7 , . i kerwski; Kaprys wioski — Wagner: „Śpiewacy Norymberscy 1', 

udzielania informacji, sędzia twierdzi, t Ceny wejścia a. i - ora* uigowc PO 50 groszy 20-2 

mm 
5 5 S 3 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
i W. M. GDAŃSKA, 

OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 
POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE ± ; 'J Ą *j\ Ą r DO NABYCIA 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY I . J . Z , A LL. 4 0 W WYDAWNICTWIE 

| T o w . R E K L A M Y M I Ę D Z Y N A R O D O W E J j . r, R U D O L F M O S S E 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 
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N a « l C z a r n e m M o r z e m . 1
 * !,jogurtem", a obok owoce, nieporów-

W p l c f t n e f m l e f s c o n r o ś c i ftaplelowef-Warnic, 
' Warna, w 1'pcu. ; wy, międzynarodowa publiczność •-

— Topie kifliczki! Studiena woda! < wszystko to wywiera mile i przyjemne 

' ' ^ o t s a n y ^ ^ S ^ n a s na stara * nadążyć wymaga-
dworni w Warnie. Ciepłe bułeczki i z - ' n om, stawianym przez rozgłos kąpie-| 
mna woda - oto czerń raczy sie tu liska. Przed kUku laty wybudowano ol-
podróżnych, zmęczonych długą podró 
żą i upałami. 

Dworzec europejsk'", jakjego w Ło­
dzi chyba ieszcz za wiele lat nie będzie­
my mieli. 

Nad głęboko wciętą zatoką rozlor 
żyło się ntasto — stacja nadbrzeżna, 
'onad nią grzebień lasów szpilkowych 

brzymi kompleks łazienek, który połą­
czony jest z parkiem tarasowatemi tro-
tuarami i schodami, a którego nie po­
wstydziłaby się iadna stacja nadmor­
ska w zachodn ej Europie. 

Sama plaża wygląda imponująco. 
Szeroka, luksusowo urządzona, z po-

; mostem i wieżą do skoków, kasynem 

nane owoce, take same jak u nas, ale 
jednak nie takie same. Kilo czereśni 8 
lewów, kilo truskawek 10 lewów. 

Jeszcze jeden nieprzeciętny walor 
pos :ada Warna — możność dokonywa­
nia wielu interesujących wycieczek, do 
Euks nogradu, Sweti Konstantyna, na 
kurchan Władysława Warneńczyka i 
do klasztoru Aladry. Jedna z pierw­
szych wycieczek—to iednak wędrów­
ka na Wschód. W północnej dzielnicy 
m asta mieści się dzielnica, jakiej n e 
spotyka się nigdzie. Dzielnica ta nos' 
wiele mówiącą nazwę „turecka ma-
hala". 

Maje, z gHny lepione domki, kobte 

| Kilka kilometrów za miastem wzno­
si skromny kurchan. Na nim na gran to 
wym czworokącie, dwa olbrzym'"e gła­
zy. A na nagrobku widnieje krótki, zwię 

j zly, lecz wzruszający napis w języ­
kach łacińskim i bułgarskim: 

„Ladislaus Varnensl$. Wfadysjaw 
Jagiellończyk, król polski i bułgarski, tu 
zginął. 10 października 1444 roku, w o-

bron*e chrześcjańskiego rycerstwa i 
wiary i za wolność Bułgarji"« 

W rogach u góry herb polski i wę­
gierski, a u dołu herb bułgarski. Oto 
wszystko. A wokoło tysiące kurcha-
nów rozsypanych po polu, kryją legion 
poległych za wolność swoją i nie­
swoja... 

—Guszdus Czcszme. A w dole szumii płazowem z muzyką, a przytem m o r z e , 
morze i rozlokowało sie. wielkie molo błękitno - zielone, o długiej. szerok ;ej t y w szarawarach, z zasloniętcm. twa-
pbrtowe z Jednej i królewskie molo z fal; do którego wchodzi się, Jak powie- 1 

drugiej strony, w letniej rezydencji ca-jdzial baw ący tu na wywczasach wy 
ra Borysa, w Ekaterynogradzle. 

Widzimy Europę tam, gdz e zaczy 
na się Azja. Asfaltowane jezdnie, ocie-

sokl oficer francuski, jak do do ,,pota-
ge royal". 

I o dziwo! Ceny podawane w pros-
nione młodą zielenią drzew poludnjo- pektach okazały się wyższe od cen na 
wych, liczne kawiarnie i restauracje. m'ejscu. Taniość nie do uwiereznia. A 
kultura mieszkaniowa, komfort na pla-.gdy zmień amy 10 złotych na 160 le 
ży, w kabinach i łazienkach, grzecz­
ność i uprzejmość ludności, wspaniałe 
dancing'- piękne i elegancko ubrane pa­
nic, wytworni panowie, festival opero-

wów — czujemy się w roli amerykań­
skich turystów w Europie, zwłaszcza, 
gdy obfty 1 wystawny, a winem za­
krapiany obiad kosztuje 30 lewów. 

rzam'. Z dala dolatują dźwięki tęsknej 
melodji. 

Przed Jednym z domków zebrat się 
tłum. Dwaj grajkowie dmą w oryginal­
ne flety. Jakaś dziewoją z zasłoniętą 
twtrzą gnie się dz waczn :e, tańcząc lek­
ko i powiewnie. To zwykła scena w „tu 
reckiej mahali" po zachadzie słońca, w 
porze wypoczynku. Niebawem ustaną 
tańce. Z wjerzyczki minaretu rozbrzm' 
glos mueszma. Rozpocznie się wieczor­
ny saalam. 

* 

Weczorem Warna zmienia się w 
„rozegrane" miasto- Gra orkiestra w 
kasynie i druga, marynarska, w rozle­
głym parku nadmorskim i trzecjfa, 
czwarta, piąta — w nadmorskich re­
stauracjach, melancholijnie łkają orkie-

I stry cygańsk e, balalajkowe, z licznych 
I kawiarń. 

Ale w przerwach słychać szum po­
tężny, rytmiczny. uspaka ;ający 

To szumi Morze Czarne. 
Boi. Raw» 

i 
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żniwach. 
Pomyślno warunki atmosferyczne 

w końcowym okresie dojrzewania ' 
równ'e pomyślne — w okresie żniw 
sprawiają, że zbiory tegoroczne zbóż 
są bardzo obfite. Jest to czynnik, któ­
ry na całokształcie gospodarstwa na­
szego zaciążyć musi w sposób nezwy-
kle wydatny. 

Przed wielkiemj upałami na przed­
nówku — cena giełdowa kw'utala żyta 
doszła do 30 złotych, Nowe żyto no­
towane jest teraz w Warszawie po 1S 
i pół, a przewidują, że cena ta jeszcze 
spadnie* 

Przy stale degresywnej tendencji 
wskaźnika artykułów przemysłowych, 
tendencji, która ostatnio poczęła w 
pewnej mierze ogarniać także sferę 
skartelizowaną — poczęły się w ostat­
nim czasie zamykać f.nożyce", które 
rolnictwo uważa za fundamentalną 
przyczynę swego niepowodzenia. Obec 
nie nożyce rozwierają się na nowo, a 
niewiadomo do jakiego kąta to rozwar­
cie się posunie. 

Po części wskutek układu warun­
ków popytu i podaży, poczęści wsku­
tek akcji interwencyjnej państwowych 
zakładów przemysłowo - zbożowych 
~ nacisk eksportowy mógł być w ro­
ku 1931/32« względnie słabszy. Rok go­
spodarczy dał okrągło 100 tysięcy ton 
eksportu żytniego, k*edy poprzedni — 
ćw>erć miljona. 

Gdyby w roku zaczynającym się 
trzeba było także umieścić zagranicą 
— pow :edzmy — ćwierć miljona ton, 
trudności do pokonania okazałyby się 
nndwyraz wielkie. Rolnictwo musiało­
by wzmóc swój nacisk dla uzyskania 
0 ;mocy. której udzielenie jest oczywiś-
e o niełatwe. i 

Państwo dopłaca rolnikom dzisiaj 
(¡0 złotych do, tonny wywiezionego ży­
ta albo pszenicy, organizuje w grani­
cach swych środków finansowych za­
kupy interwencyjne swych zakładów 
przemysłowo • zbożowych, zasila i po-
p era wszelkiego typu kredyty rolnicze 

Rozumie się, że państwu i dz]s>aj 
niełatwo pokrywać koszty z tą akcją 
związane. Każda zaś interwencja ma 
to do siebie, że nienadążen^e za tem-
psm, narzuconem jej przez rynek, spra-
w !a iż przy jej załamaniu się nakład na 
nią wyłożony fest bezpowrotną 1 bez­
owocną stratą. 

Spodziewać się więc należy zwięk­
szonego wysiku państwa dla podtrzy­
mania poziomu cen zbożowych, mimo 
że warunki ogólne ze zrozumiałych po­
wodów ulegają pogorszeni. 

Także I nacisk na czynniki pozarzą­
dowe spotka/5 s'e musi z dużym opo­
rem, Bank emisyjny ze względów 
1 polnych, w szczególności — opield 
nad walutą, zmuszony jest raczej r«-
stryngować aniżeli rozszerzać pomoc 
dla gospodarstwa; wątp my nawet, czy 
zdoła utrzymać się pr*y obecnym po­
ziomie swych kredytów, wynoszących 
:>adź co bądź około trzech ćwierci rail-
farda (liczmy dyskonto z lombardem 
razem)' Już na przednówku dążność 
restrykcyjna dała się silnio odczuć-
Inne zakłady kredytowe mogą dzisiaj 
właściwe tylko powtarzać za panią 
matka pacierz. 

Widzimy. *o okres pożniwny dale 
nam sytuację o nowych problemach, 
których rozwiązanie wymagać bedz'e 
poważnego wysiłku. Dr. Ą. Z< 

Przedsiębiorstwa skupu zawodowego 
płacić będą 1 proc. podatku obrotowego bez obo-

(F) W ministerstwie skarbu i mini­
sterstwie przemysłu i handlu złożone 
zostały przez centralę związku kupców 
memorjały, dotycząca opodatkowania 
przedsiębiorstw skupu zawodowego. 

Jak wiadomo, skuo zawodowy pro-
wedzony jest w Polsce przez wiele ty­
sięcy drobnych i średnich placówek han 
rj»oyv <.h, odgrywa więc on bardzo wa-

wiązku prowadzenia księgowości, 
>n.| r . e w dziedzinie wymiany. jdowege. które prowadź?, prawidłowe 

Po nowelizacji ustawy o państwo-1 księgi handlowe. — Do roku bieżącego, 
wym indatku przemysłowym, skup za­
wodowy miał płacić w roku bież. pań­
stwowy podatek obrotowy w wysokoś­
ci 2 i.roc, co z podatkami komunalnc-
iv.: i dodatkiem nadzyczajnym wynosi 
2.7 prr.c. Ulgowe stawki miały płacić 
tylko re przedsiębiorę .wa skupu zawr> 

Eksport konfekcji do Francji. 
Pertraktacje w Paryżu mają przebieg pamyśiny. 

(F) Do Warszawy nadeszły wiado­
mości o trwających pertraktacjach w 
Paryżu w sprawie powiększenia kon­
tyngentów przyznanych Polsce przez 
Francję. 

Jak wiadomo, kontyngent przywozo 
wy, przyznany Polsce przez Francję, 
był stosunkowo bardzo niski. 

Przebieg pertraktacyj, jak dotąd, ka 

że spodziewać się, że zakończą się one 
pomyślnie* 

Na czele delegacji polskiej stoi dyrek 
tor departamentu handlowego, Mieczy­
sław Sokołowski. Istnieje podobno ten­
dencja uzyskania od Francji zwiększone 
go kontyngentu węglowego, dalej na ar­
tykuły mięsne, na drzewo i wyroby 
drzewne oraz na artykuły konfekcyjne. 

? W»ęc do końca 1931 r., skup zawodo­
wy p?acil tylko pół procent od obrotu, i 
to bez obowiązku prowadzenia książek. 
Wobec podwyższenia podatku obroto­
wego, centrala związku kupców kilka­

krotnie już interweniowała w minister­
stwie skarbu i przemysłu i handlu, a 
ostatnio złożyła memorjały, wyczerpu­
jąco omawiając te kwestje. 

Jak się dowiadujemy, postulaty 
związku kupców zostały przez oba mi­
nisterstwa przychylnie potraktowane i 
w dniach najbliższych ma ukazać się 
zarządzenie ministra skarbu, które po­
dobno już jest podpisane, aby przed­
siębiorstwa skupu zawodowego w ro­
ku bież. płaciły podatek obrotowy w 
wysokości 1 proc. bez obowiązku pro­
wadzenia księgowości. 

W i e ś c i g o s p o d a r c z e 
OLBRZYMIA FUZJA W AMERYKAŃSKIEM 

KOLEJNICTWIE. 
Donoszą z Waszyngtonu, że komlsairfat dla 

handlu mieAzyslaiaowe^o (ntestale Comm-eirce 
Commlsioin) zaakceptował wielki plan fuzyjny 
wschodnJch towarzystw koleiiowych. Według te. 
4© ipłinui««vWo*'- IMpjłootarowyoh " T » - wschód od 
MJeatoiipi zliczonych będzie w czterech olbrzy­
mich koncernach, a wlec: New York Central, 
Pensylwania, Baltimore and Ohio i Cbesepeakc 
Ohio. Fusją objęły jest kapitał Misko 10 miliar­
dów dolarów i sieć kolejowa., wynosząca 85 ty­
sięcy kilometrów. 

Sfery fachowe uważają, te utworzenie tego 
koncernu Jest poważnym krokiem na drodze do 
sanacji finansowej kolejnictwa amerykańskiego. 
Pertraktacje w sprawie reorganizacji 1 centrali­
zacji piraedsęoioflstw kolejowych w Stanach 
Zjednoczonych trwały blisko 11 lat. 

z a k o ń c z e n i e v.«i s e r h a u k c y j WEŁ­
NIANYCH, 

W dniu 20 b. tn. zakończona została piąta 
ferja tegorocznych londyńskich aukcyj wetny 
kolonialnej. W okresie aukcyj przeważała ten­
dencja mocna1, która utrzymała się do końca. 
Pozostawało to w związku z wynikiem konie 
rencii lozańskie}, co wyraziło e\ę powalnym 
wzrostem zapotrzebowania na poszczególne ga-
tunkł wełny. Zacówno wełna merinosowai, jak 
i krzyżowa ciesocyła się znacznym popytem, 
który stanowił iaskrawe przeciwieńslwo do re­
zerwy, jaka dotąd panowała w Londynie. Krzy-
żowce nowozelandzki* zwyżkowały o 10 proc., 
a później ceny Ich wzrosły nawet o 15 i 30 pro­
cent. Głównymi odbiorcami byli aiełylko kup­
cy angielscy w okręgu Yorkshire, ale równic* 
i kupcy z kontynentu, którzy uofcutecjsniaitl po­
ważne iranz akcie. 

Sfery giełdowe Uczą się, z dalszą znaczną 

zwyżką cen na pierwszej serjł aukcyi Jesien­
nych, świadczy o tem fakt, że właściciele 90.0TJ0 
bel wełny, przeważnie australijskiej i nowoze­
landzkiej wstrzymali isę od sprzedaży, czekając 
na aukcje jesienne. 

ZNIESIENIE KONTYNGENTÓW we FRANC /I7 
^ 'Minister handlu Durand wygłosił ostatnio w 
komisji celnej izby deputowanych znamienne 1 

przemówienie na temat wytycznych francuskie) 
polityki gospodarcze} na najbliższą przyszłość. 
W przemówieniu tem minister Durand oświad­
czył m. in., że skłonny jest do stopniowego i 
dla każdej gałęzi przemysłu osobno ustalonego 
znoszenia ićontyngentów importowych. Prze­
szkody, wynikające z polityki kontyngentowe!, 
będą mogły być usuwane jednak po opracowa­
niu wytycznych, pozostających w związku z za­
mierzoną przez rząd francuski rewizją szehegu 
traktatów handlowych. Przez rewizję tych ukła­
dów zamierza Francja przystosować swą poli­
tykę gospodarczą do zmienionych warunków 
ekonomicznych, 

DALSZY WZROST OBIEGU BANKNOTÓW 
W AMERYCE. 

Ostatni bilans tygodniowy 12 Federal Re­
serve Banków Stanów Zjednoczonych wykazuje 
dalszy wzrost obiegu bielów bankowych przy 
równoczcanem jednak zwiększeniu się saipasów 
złota.. Poniżej podajemy stan głównieiszycn po-
zycyj zestawienia z 20 b. m. w tys. doi, (w na. 
wianach cyfry z 13 b. m.)i zapas złota 2.608.860 
(2.5S'| tOo>, weksle zdyskontowam* 537.560 

(515.570), zakupione 51.900 (61.620), pożyczki 
państwowe 1.836.170 (1.821.130), obieg biotów 
bankowych 2.861.950 (2 836.750), depozyty ogó­
łem 2.135.430 (2.116.850), stosunek rezerw do 
pasywów 56.2 proc. (56.3 proc,). 

<&ieł«Sea p i e o i ę ź m a . 

Giełda zbożowa 
Na dirlslejszem zebraniu giełdy zbo­

żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 618 t., w tem żyta 255 t. 
notowano za 100 kg. parytet wagon— 
Wairszawa w ładunkach wagonowych, 
handlu hurtowym: żyto stare 19.50, 
żyto nowe 18—18.50, pszenica jednolita 
25.50—26, pszenica zbierana 24-50—25, 
owies jednolity 24—24.50, owtes, 
rany 21—22, jęczmień na k a 6 z ę 19^20; . 
groch polny Jadalny 28^-31, grqph^ 
.Victoria" 28—31, łubin niebieski l ś Ł " 

16, łubin żółty 20—22, rzepak nowy zi­
mowy 32—34, siemię lniane bazls 35— 
37, mą.ka pszenna luksusowa 43—48, 
mąka pszenna 4-0 38—43, mąka żytnia 
pytlowa Jasna 35—36, mąka żytnia sit­
kowa 29—30, mąka żytnia razowa 27^-
38, otręby pszenne szale 13.50—14.50, * 
otręby pszenne średnie 13—13.50 otrę­
by żytnie 11.50—12, kuchy lniane 20— 
21. 'kuchy rzepakowe 16.50—17, kuchy 
słonecznikowe 16.50—17. 

GIEŁDY. 
A K C J E . 

Bank Polski 71. 
Starachowice 7 1 jedna czwarta. 

p a p i e r y p a ń s t w o w e i u s t y z a s t a w n e . 
3 proc. budowlana 36. 
4 proc. inwestycyjna 97 i póŁ 
4 proc. seryjna 104. 
6 proc, dolarowa 53.50 — 54. 
4 proc. dolarowa 48.25. 
7 proc. stabilizacyjna 48.25 — 48.50 — 48.3b. 
4 i pót proc. ziemsk. zł. 37 36.75. 
8 proc. m. Warszawy 55.50 — 55.75 — 5 6 . -

• 56.50. 
10 proe. m. Radomia 52.75. 
10 proc. m. Siedlec 50 
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doRüKLAM GAZETOWYCH 
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dla ce!&v Reprodukcji 

BYSUNKIPRQ1EKÍY &EKLAM0WE 
iWYDAWNICZE WYKONYWA 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-! 
towo-dewlzowej w Warszawie tenden­
cja dewiz była przeważnie słaba, przy 
bardzo małym obrocie- Kuirsu dolara 
gotówkowego oficjalnie nie notowano, a 
kurs wypłaty telegraficznej na New 
Yrk nie uległ zmianie I-wynosił 8.928. 
Kursy dewiz notowano: New York 8.923, 
Londyn 31.62—31.65 Paryż 34.96 I pół, 
Praga 26.11. Szwajcaria 173.80, Holan-
dja 359.35, Gdańsk 173.90, Belgja 123,70 
w tranzalkcjach międzybankowych de­
wizami na Berljm obracano po 212.20, w 
obrotach pozaglełdowych za markę nie­
miecką płacono 209, za funt angielski w 
gotówce 31,70, za dolar gotówkowy 
8.90.25: za dolar złoty 8-93 za rubel zło 
ty 4.72, za rubel srebrny 1.42, za Mon 
0-60. 

AKCJK. — Rynek akcyjny w zutneł-
n-em zaniedbaniu, Notowano: Bank Pol­
ski po 71, a Starachowice po 7,25. Drob­
ią tranzakcję zawarto akcjami Lilpopa 
po 11.25. 

da państwowych papierów procento­
wych była dziś ożywiona i wykazała ten ( . 
dencję mocniejszą. Większych obrotów J G JGGF$Mfc ^ 
dokonano 7 proc. stabilizacyjną i 4 proc. 
inwestycyjną. Notowano: 3 proc. Bu­
dowlana 36, 4 proc. Inwestycyjna 48-25 
— 48.50 — 48.38, 10 proc. Kolejowa 
99.50. Drobną tranzakcję a nienotowa-
ną zawarto dola/rówką poniżej kursu po 
48. Na rynku prywatnych papierów 
lokacyjnych panowała w dmltt dzisiej­
szym tendencja mocniejsza przy więk­
szych obrotach 8 proc Listami m. War­
szawy. Notowano: 4 i pól proc. Ziem­
skie 37 — 36.75, 8 proc. m- Warszawy 
55.50—55.75. w odcinkach po 1000 zł. -
56 — 56.10, 10 proc. Radomia 52.75 10 

n o t o w a n i a b a w e ł n y . 
Nł-rf York. Loco 5.81, sierpień 5 65, wrzesień 

5.84, grudzień 
marzec 6.14, kwie­

cień 6,21, maj 6.30, czerwiec 6 35, lipiec 6.41. 
Nowy Orlean. Październik 5.75, grudzień 

5.89, styczeń 5.97, marzec 6.11, maj 6.16. 
LWerpool, Loco 4.48^ lipiec 4.32, sierpień 

4.31, październik 4-32, listopad 4.34, grudzień 
4.37, styczeń 4.42, luty 4.45, marzec 4.4§, kwie­
cień 4.51, mai 4.33, czerwiec 4.56, lipiec 4.61. 

Egipska. Loco 6.85, lipiec 6.60, październik 
6.79, listopad 6.85, grudzień 6 89, styczeń 6.95, 
marzec 7,04, maj 7.12. 

U oper. Loco 5.93, Iip:*c 5.77, październik 
Istopad 5.73, grudzień 5.75, styczeń 5.81, 

Upp 
1.76, h marzec 5.87. maj 5.93. 

Brema. Loco 6.80, październik 6.39, gru­
dzień 6.48, 6TYCZEŃ 6.59, marzec 6.71, maj 6.85. 

Bawełna Sakcllaridls. Listopad 13.44, sty­
czeń 13.65, marzec 13,91. 

i Bawełna AabmonnL Sierpień 10.12, paździici proc. Siedlec — 50. Drobne tranzakcję.' .. B * w , ! n a Aehmouni. 
zawarto: 4i pół proc. m. Warszawy po ' " " 4 1 0 2 4 , " n , d l i * ń 1 0 3 5 

46-50, w drobnych odclnkcah po 9\ b 
proc. Piotrkowa po 51.25, 6 proc. Obiig 
m. Warszawy z 1926 r. 6-ta emisja po 
35, 8-ma i 9-ta em. po 31.75, za 4 proc. 
Ziemskie chciano płacić 27. za 5 proc; 

PAPIERY PROCENTOWE."— Olei- m. Warszawy chciano płacić 46. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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R E ICH E R 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c i o w e . 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 w i e c 

w niedzielę i świata od 9—1. 
Dla niezamożnych Leny lecznic 

LECZNICA 

chorób oczu 
z e s t a ł e m l r ó ż k a m i 

D - r a D a n s h i n a 
m. PiofrkBwsKa 90, lei. 221-72. 
Przyimuie się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 

etc) , a takie chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/» 50-2 

Do akt NT . 1963 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Idzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło-, 
dzi, przy ul. Piramowicza 7, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 9 sierpnia 1932 r. od godz. 10 ra­
no w Lodzi przy ul. Plac Wolności 
Nr. 5, odbędzie się sprzedaż z przetar 
ku publicznego ruchomości, nalcżącyctt 
do fir.: „Marian Luba'' 1 składających 
się z aparatów do wyrobu wody sa­
dowe] beczek metalowych i dębowych 
oszacowanych na sumę zl. 2172 gr. 06. 

Łódź, dnia 25 lipca 1932 r. 
Komornik! A. J A R O S Z Y Ń S K I . 

Z a w i a d o m i e n i e . 

J . F U T E R M A N 

Ludwik Rapenori 
F I N I T I r\r* 

Dr. 
m e d . _ 

U R O L O G 
CHOROBY NEREK, PĘCHERZA I 

DRÓG MOCZOWYCH. 
p r z e p r o w a d z i ł s i c 

uu ut. CEGlELNUNA 8 (dawniej 40) 
tel. 236-90. 

godz. przyleć 9—10 i 6—8 wiecz 
30-2 

Do akt Nr. 1826 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piramowicza 7, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C ogłasza, że w 
dniu 9 sierpnia 1932 r. od godz. 10 ra­
no w Łodzi przy ul. Plac Wolności 
Nr. 2, odbedzei się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należących 
Ido Rocha Antczaka i składających się 
'z akumulatorów samochodowych, pro­
stowników, akiimuhnniw radiowych, 
mebli i t. p. oszacowanych na .sumę 
zl 2410. 

Łó&i dnia 20 lipca 1 H2 • 
Komornik: A, JAROSZYŃSKI. 

G a b . n e t y 7 5 -
K o s m e t y k i L e k a r s k i e 

)-ra med. Marli LEWlNSONOWEj 
ul. Śródmiejska 27. tel. 143-63 

(dawniej Ccgielniana 6) 
Godz. przyj, dla pań i panów 

od 10-. 8. 
Czynne sa następujące działy: 

1. chor. skóry włosów 
2. Beaute 
3. Kuracil odmładzających. 

• 4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5 . Łpilacji (clektrounagulaeja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djalermja d'Ar-
sonwalizacja, gaWanofaradyzacja 
7. Hcliottrapja (Roentgen, kwarc,1 

soMux. kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetycznej (bliz­

ny, żylaki zniekształcenia, 
nowotwory 1 t p.) Leczenie 
odmrożeń 

pod kierunk. chirurga specjalisty 
ordynującego codz. od godz. 1—4 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
zatwierdzona przez władze oaństw 

Do akt Nr. 1400 1410. 1411 :9>2 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 152. odbę 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Ed­
munda Wasilewskiego I składających 
;ię z mebli, oszacowanych na sumę 

zl. 1650. 
Łódź, dnia 22 lipca 1932 r. 

Komornik. A. KULAK. 

IM akt Nr. 750 19.-0 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. rewLru 2-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38. na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 236. od­
będzie się sprzedaż z przetargu pub'icz 
lego ruchomości, należących do Józe 

fa Lewita i składających s' z mebli 
loszncowanych na sumę zł. 5.110. 

Łódź, dnia l"s 1 !pca 1932 r. 
Komornik. A. KULAK. 

S k ł a d D y w a n ó w 
i F i r a n e k 

54 PIOTRKOWSKA 34, t e l . 1 0 6 - 5 4 
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Klijentelę. IŻ Z DNIEM 2 6 B . M. 

O T W O R Z Y Ł DZIAŁ S P R Z E D A Ż Y 

T A P E T 
bogato zaopatrzony w najnowsze wzory rozmaitych gatunków od najskrom­
niejszych do najwykwintniejszyeli i uprzejmie zaprasza Sz. Klijentelę do 
odwiedzenia składu bez obowiązku do kupna. 

Jednocześnie poleca nadal w wielkim wyborze DYWANY, CHODNIKI 
FIRANKI. PORTJERY, NARZUTKI KAPY, SERWETY, LINOLEUM, CERA­
TY ORAZ WSZELKIE MATERJALY MEBLOWE, DEKORACYJNE I t p. 

Ceny najniższe! Ostatnie nowości! 
Uwaga: Główne przedstawicielstwo oryginalnych ręcznych kilimów 

gliniańskich oraz ręcznych dywanów bielskich. '5—4 

O L L A ' 
' G U M . , ? 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o d z e n i e ż y ­
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l r t e 

zależne tą od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa' 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zastutfuie na Wasze zaufanie. I TYLKO „ O L L A" * M 

IFAJUO 

P o s a d y 

POTRZEBNA manicurzystka ze znajo­
mością ondulacji. Jerozolimska 8, Fry­
zjer; 

POTRZEBNA naktadaczka litograficz­
na natychmiast. W. Schweitzer, Piotr­
kowska 104. 

POSZUKIWANY agent do sprzedaży 
artykułów pierwszej potrzeby do skle­
pów. Wymagana kaucja. Wiadomość 
Pirajriowicza 2, m._24, od 4 do 8 wiecz 

CHŁOPIEC potrzebny do fabryki wyr. 
metalowych „Metagraph", Piotrkow­
ska 110. 

FRYZJER damski potrzebny od zaraz. 
Śródmiejska 23. 

FRYZJERKA manikurzystka poszuki­
wana. Zakład Fryzjerski. Zamenhofa 1. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t 
B u d o w l a n y c h 

i Instalacj i T e c h n i c z n y c h 

I n ż y n i e r o w i e 

Uñ, Dl. Kilińskiego 41, tel. 172-96 
Wykonują wszelkie roboty w zakres 

budowni twa wchodzą., e. 
SPECJALN L a ć : Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

P r z y ł ą c z a n i e d o m ó w d o s iec i 
k a n a ł ó w miejokich 4x75 

Starszy felczer 

S. Suszkiewicz 
1 1 L 3 S _ o g » a c l a 1 S 

front 2-gic piętro, tel. 155-45 

Uspokaja bóle przy kamieniach zlól-
ciowych bez narkotyków. 

Do nkt Nr. 137Q 1932 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie art.1 

|j 1030 U. P. C. ogłasza, że w dn 
12 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano 

IjŁrdzi przy ul. Nls.tr3J I, od' t Jz ie s 
"••-icaż z przeturiu puhilczn.gc u 
cłu.nuści, nalezacvcn do Tt-.-V'.'.jl Ku 
b.'.ck ti i skladają:vcti się z ilłCDi, .'.sza 
ccv. tnych na sum? z'. 2.165. 

łódź, dnia 13 io:a l'.»:;? r 
Komornik. A. KULAK 

CHOROBY serca. Basedow, cukrzyca. 
Sanatorium „Salus'' Dra Kupczyka, 
Kraków. 7.8 

CHCESZ mleć zdrowe nogi, używaj 
soli do nóg „Heno1'. Cena 5 kąpieli 
50 gr. 

POZNAM pana dypl. we Francji, najch. 
prawnika w celu konwersacyjno - to-
warzyskim. Oferty „Elegancka młoda'' 

AKADEMICKIE Biuro Informacyjne, 
Pomorska 40, m. 10, udziela bezpłat­
nie informacyj oraz załatwia wszelkie 
formalności przyjęcia na ucze'nie za­
graniczne w Europie i poza Europą, 
wizy ulgowe i bezpłatne, legitymacje 
C. 1. E., ulgowe p£zejazdy^_4—9_w. 

HOAVEPATYCZNIE wyleczą cukrzycę, 
gruźlicę, kamienie, oraz Inne zastarza­
łe choroby wewnętrzne, kobiece, płcio­
we. Dr. med. Herwich. Katowice. Pl-
semne zapytania dołączyć zn a czek. 

o - l f I/ii 
r , ' L 
lilii 
W 1 

Kupno I s p r z e d a ż L o k a l e 

Do akt Nr. 1287 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
dzi, rewiru I-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na 
'.isadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
.v dniu 1 sierpnia 1932 r. od godz. 10 
RANO w Łodzi przy ul. Malczewskiego 
¿5, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
'uibliczncgo ruchomości, należących do 
Władysława Sznajdra i składających 
się z mebli, obrazów, aparatu radio­
WEGO, oszacowanych na sumę zl. 1527. 

Łódź, dnia 14 lipca 1932 r. 
Komornik: St. DOBROWOLSKI 

Do akt Nr. E. 1255 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S^du Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 6-go, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 8 sierpnia 1932 r. od godz. 10 ra­
no w Łodzi, przy ul. Nowo - Targowej 
Nr. 31, odbędzie się sprzedaż z przetar 
mi publicznego ruchomości, należących 
do Juliusza Prietza i składających się, 
z 2-ch tokarni mechanicznych, wiertar,12-POKOJOWA wraz z budynkiem 
ki mechanicznej i tłoczarni mechanicz- gospodarczym 1 l-morgowym ogrodem1 

l)<i nkt V ' S ł i i » ' l r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
12 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Żelaznej 18, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczngo 
ruchomości, należących do Antoniego 
i Heleny małż. Trzeciak I składają­
cych się z mobH, oszacowanych na su 
tnę zł. 450. 

Łódź .dnia 12 lipca 1932 r. 
Komornik. A. KULAK. 

Iz POWODU wylazdu sprzedam samo 
|chód Chevrolet tanio. Oferty pod „Sa­
mochód- w_ „Republice^ 28 

SPRZEDAM magiel. Pomorska 128. 
I "* ' * |\_IVIAUOI\A 
PLACE w Łodzi, przy ul. Pabjanickiej| 
i Ciasnej do sprzedania. Tramwaj na DWUPOKOJOWE urządzenie z kuch-
niir.isrti- Otton KR»NT« V AA* D . n . I 

P i e l ę g n i a r k a 
rutynowana przvimuie dyżury 1 robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

D O S P R Z E D A N I A 
TANIO w RĄBIENIU 1 

K T O P O S Z U K U J E domu, placu. 
parcelle, majątku, gospodaistwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch"'. 
Al. Kościuszki Nr. 27, tel. 141-01. 
132-01. 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgla 
sza się do jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27, te­

lefon 141-01. 132-01. 

] ZAKŁAD fotograf. L. Laks. Żeromskie­
go 84, przvimuje do wywoływania, 
kopjowania i retuszowania od p.p. a-
matorów. Zdjęcia do legitymacji, ma-
trykuł i paszportów. Powiększenia. 
Ceny przystępne. Dojazd tramwajami 
Nr.Nr.: 5. 8. 9. 16. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sul> 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru-
th&mość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do ..Republiki'' 

DO WYNAJĘCIA dwa ładne, słonecz 
ne, umeblowane pokoje pojedynczo lub 
razem, tamże smaczne domowa obiady 
Gdańska 31a, m. 9. 28 

miejscu. Otton Krause. Łódź, Pabja 
nlcka 47, telefon 148-45. nią w dobrym stanie z powodu wy 

iazdu wraz z mieszkanem do odstąpic-
.nia. Wiad. Kilińskiego nr. 192. 31 

ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo- -
'|Weł.i-kl»EUlep. I u P , a c l N A , I W 7 0 0 WYNAJĘCIA 1, 2. 3 i 5 pokoi z I. HJałko, Piotrkowska 7. Zakład iubl-.kuchnla, piwnica widna o 12 oknach. 
crski. 

MOTOCYKL od ^ 0 cm dobry kupię 
Oftrty pod ,,Z<r.\z'' do „Rcnub.ikf. 

MASZYNA do I J c w . a firmy Ordltn..r, 
[prj'*.c nowa Jt iz. maszyna do pisatna 
iun.y „Conrneiml" wala urywana 
okazyjnie bardzo tanio do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wysoka 20. Dozór 
ca wskaże. 

|8 okien parter, murowane, tel. 220-97! 
30 

1 1NB 2 słoneczne ładnie umeblowane 
pokoje, wejście z klatki schodowej do 
wynajęcia. Andrzeja 29, front, m. 7. 

MAŁY pokoik do wynajęcia przy 
chrześcijańskiej rodzinie, ul. Gdańska 
Nr. 20, nz. 24. 

SPRZEDAM sklep przy Piotrkowskiej P O K O J U nic/krępującego na kilka go-
223 owocowo - warzywny, za 350 zł.'dzin w tygodniu poszukuję. Oferty do 
komorne 100 zł. kwartalnie. Nadaje się ..Republiki1' pod „Przyjezdny" 
dla szewca. 

SPRZEDAM sklep spożywczo - tyto­
niowy, przynoszący dochód tygodnio-, 
wy 100 zl. Mazurska 6, przy Rzgow­
skiej. 

nej, oszacown-ych na sumę zł. 3000 owocowo - warzywnym W . Bu™ SIODEŁKA motocyklowe na bagażnik fif j S T s z c e * ^ i ^ w S c h mte 
( t r 7 J f ' f - e _ S i , n « m a D ' g m i n a R a b l e r t * k ? i ? Aleksandro-Pierwszorzędnej konstrukcji do sprze '̂ńh sierp eń Obfita i rwlywna kuTnh 

Łódź, dnia 26. lipca 1932 j . wa. starostwo łódzkie. idania. S. Szereszewska i S-ka. And rze Troski iwa i u m i e j ę t n a ^ e k a Cena ł! 
4 0 - l j a 11. Teł. 106-01. *6 dziennie. Dzwonić- 138-01. 30 

SKRADZIONO 2 weksle: zl 50. pl. 3.10 
1932 r. wyst. M. Rabinowicz Łódź, zł. 
50 ,pt. 15.9. 1932 r. wyst. W. Paszkow 
ski, Lublin. Weksle powyższe uniewa­
żniani. Mordkowicz, Pomorska 25. 

KWIT kaucyjny elektrowni łódzkiej 
zgubił Maurycy Hendeles, Łódź, Piotr­
kowska 56j 

ZGINĘŁY kwity kaucyjne Elektrowni 
Łódzkiej na Imiona Chaja Wajnberg i 
Jakób Wajnberg, zam. Zawadzka 12. 

SALA Librach, Kamienna 4, zgubiła 
kwit kaucyjny z Elektrowni Łódzkiej 
na zl. 50. 

Komornik; L. WASÓWSKI. 

« o t. 7 no noi TcL Adm. 122.14. Tel Red. 127-24. 136-43. 136-11. IH9 no. Tłocznia: Redafccla I Adm. Piotrkowska 4». Oodz. przyleć RedakcII 6 - 7 po oo» TcL AUM. I ^ J 
^1 - - - - • . - I >I> I n t ZWYCZAJNE. 12 t r . za wiersz milimetrowy (na str.mie l u - ^ a t i 

Pr£numerata „II. Reputaltki [Dateen a: w ^ u e : i ? ł L l l ^ s = l i : l ^ ^ 
o d l , u t , g o .931 roku wynos, w Lodź, 4.00 ! - — « o ; ™ ^ 

zalranic/nT o iu<' orne drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administrac^ nie od^.w.ada 
Ó X S e

a p e K o 5o oroc drożej Drobne 15 gr, - NaHnnicisze zl IJO ooszuk pracy 
IV croszy nmimncisze zl '.20. Ogłoszenia adwokatów rvczalten 

CHAlM Ajzyk Szapszowicz (Toma­
szów) zagubił książeczkę wojskową, 
kartę mobilizacyjną, wydaną przez 
PKU Łódź Powiat. 28 

Ia c z n o ś ć I I I 

L e t n i c y ! ! ! 

Minimi i i ! i Kraszewa 
„l lust r . R e p u b l i k a " I 

^ E x p r e s s W i e c z . l l u s t r . " 
są do nabycia o godz. 8 rano u gaze­
ciarza Jamnika, willa Kawuh. vis-a-

vis Chłodni Włoskiej. 

180-811. Konto P . K. O. . . * v d Republika" AR. U F 

za odnoszenie do domu 40 er., z nrzesvlka nocz 
iowa w Ki.i hi zl. 5.50. zagranica zi. tu. ..Express' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Muszne rekiamacje beda uwztfieiimanv. o IM 
wniesione beua naipóżniet w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie Pu ukazaniu s.e drugietrr. 7 izęoy 
ogłoszenia tei snmei treśd co oii-rwsze • 
Omyłki, które zasadniczo zmier.iaia tre*a 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzeniu ozloszenia 
1 1 — —. , — • • MU U'IWTORZENIA ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika-, Sj>. z Qgr. oüi>. i redaktor od D m- Wacław Smólski. W druk. ..Kcoublüri". so. 2 o C T . odo. w hodzi. pio^k^wska 49*164* 


